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Bohaterska stolica Polski Ludowej 

Warszawa-·odznaczona Nagrodą Pokoju 
Uroczyste przyznanie Międzynarodowych Nagród Pokoju 

- na zakończenie Kongresu Warszawskiego 
WARSZAWA (PAP). - Dnla. 22 

bm. w PaństwowY111 Teatrze Polskim 
w Wal'Szawie odbyła się uroczystość 
przyznania Międeyna.rodowycb Na­
g"l'Od Pokoju, ustanowionych przez 
SwiatowY Komitet Obrońców Poko­
Ju. 

Na uroczystość, która odbyła się 
w obecności licznych delegatów na 
II Swiatowy Kongres Obrońców Po­
koju i członków Prezydium Kongre 
su przybyli: członkowie Rady Pań­
stwa i Rządu, czołowi przedstawicie 
le polskiego świata nauki, kultury, 
sztuki i praey oraz liczni pl'zedsta­
wiciele społeczeństwa Stolicy, 

Międzynarodowych Nagród Pokoju. 
W imieniu jury głos zabrał Pietro 

Nenni, który oświadczył: 
„Jury Międzynarodowych Nagród 

Pokoju, które zebrało się w sierpniu 
br. w Pradze, a ostatnie swoje posie 
dzenie odbyło w Warszawie w dniu 
22 listopada br., rozpatNyło 110 
dzieł, zgłoszonych przez narodowe 
komitety obrońców pokoju oraz 6 
dzieł zgłoszonych indywidualnie. 

Jury jednomyślnie przedstawiło 
Stałemu Komitetowi Swiatowego 
Kongresu Pokoju następujące propo 
zycje. które zostały izatwierd2one: 

. 2 nagrody honorowe otrzymają: 

• Pablo Neruda - za poemat „Niech 
się zbu~i drwal", Nazim Hikmet -
za całość twórczości poetyckiej, Pa­
blo Picasso - za pierwszego „gołę­
bia pokoju". Paul Robeson -.1Za pie 
śrti pokoju, Wanda Jakubowska -
za film „Ostatni etap", radzieccy i 
węgierscy twórcy filmu „Młodzież 

świata". 

dziły się raz na zaw·sze. Pokazujecie 
nam rozradowane dzieci, piękne szko 
ły i urocze ulice. Przybyliśmy do 
Was z da.la na ten na.jwi<;kszy dzień 
pokoju. Gdy wrócimy do siebie, hy 
zdać sprawę z wykonania powiel"lO· 
nej nam misji, przywieziemy garść 
ziemi polskiej - ziemi nasiąkłej 
wczoraj męczeńską krwią, a dzisiaj 
tchnącej nadzieją. 

Końcowe słowa przemówienia Pa­
blo Nerudy riostały przyjęte burzli­
wymi oklaskami. 

W C2ęści artystycznej uroczystości 
wystąpiła orkiestra symfoniczna Pol 
skiego Radia , którą dyrygowali ko­
lejno: Grzegorz Fitelberg - polski de 
legat na Kongres ora1i Willi Feraro 
- czło:oek Prezydium Kongresu. 

Profesor Joliot-Curie wybrany 
przewodniczącym Rady 

WARSZAW A CP AP) - światowa 
Rada Pokoju, wybrana przez Il świa 
towy I{ongres Obrońców Pokoju, od· 
była swą pierwszą sesję w W.arsza­
wie dnia. 23 Hstopada 1950 rol:u. Do 
konała ona. w) boru Biura światowej 
Rady Pokoju. Skład Biura jest na­
stępujący: 

Przewodniczący: · Fryderyk Joliot· 
Curie. 
WiceprzcwQdniczący: Pietro Nennl 

(Włochy), Eugenie Cotton, Fletcher 
(USA), A. Fadiejew (ZSRR), Kuo 
Mo-żo (Chiny), prof. Bernal (An­
gli&.), gen. Lazaro Cardenas (M«>k­
syk), Arthur Lundquist (Szwecja), 
prof. L. Infeld (Polska), Gabriel 
d'Arooussier (Afryka). 

Członkowie Biura: Yves Farge 
(Francja), pani Sun Yat-sen (Chi­
r.y), Helene Gleditsch (Norwegia), 
Branca Fiahlo (Brazylia), Jessie 
Street (Australia), Louis Saillant 
(Francja), Ilia Erenburg (ZSRR) 
Mukarowsky (Czechosłowacja), Po­
well (Anglia), Jose Gira! (Hi&zpa· 
nia), prof. Kosambi (lnd'ie) • 

Sekretarz generalny: Jean Laffit­
te. 

Sekretarze: Fenoaltea · (Włochy), 
Gilbert de Chambrun (Francja), 
ksiądz Da.ar (St. Zjednocz.), Gulajew 
(ZSRR), Emi Siao (Chiny), Palame· 
de Borsari (Brazylia), Ivor Montagu 
(Anglia). , 
światowa Rada Pokoju powierzyła 

sekretariatowi szybkie ogłoszenie 
wszystkich uchwał i dokumentów il 
~wiat,oweg<i Kongresu Obrońców Po­
koju. 

* "' * PRZEWODNICZ1}.CY śWIATOWEJ 
RADY POKOJU PROF. F~DE­
RYK JOLIOT-CURIE I WICEPRZE­
WODNICZĄCY PIETRO NENNI -

OPUśCILI WARSZA Wij. 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

23 bm. opuścił Wars.zawę przewodni­
czący światowej Rady Pokoju prof. 
Fryderyk Joliot-Curie oraz wiceprze· 
wodniczący Pietro Nenn'i. Wyjeżdża· 
jących żegn~li członkowie światowej 
Rady Pokoju, członkowie Palskieg<> 
Komitetu Obrońców Pokoju Ol'a>.Z 

przedstawiciele świata pracy. 

Górnicy Wałbrzycha meldują tow. Thorezowi 
o wykonaniu rocznego planu produkcji 

WAŁBRZYCH (PAP)· - Górnicy I wać, że zobowiązanie podjęte dla. 
kopalni im. Maurice Thoreza w Wał- 14czczenia II świat,owego Kongresu 
brzychu z okazji wykonania roczne- Obroi1ców Pokoju zostało wykonane 
go planu wydobyeia węgla wystoso- na 13 dn'i przed terminem. Jednocze 
wali serdeczny list do sekretarza ge śnie postanawiamy do końca bieżą­
neralnego Komunistycznej Partii cego roku dać 105 tys, ton węgla po 
Francji Maurice Thore-za, w którym nad plan". 
m. in. piszą: W dalszym ciągu listu gó.rnicy .vał 

„Meldujemy Ci, Drogi Towarzy- brzyscy stwierdzają, że w chwili gdy 
s:;;u z wielka radościa, że wykonali- w Warszawie zakończył się II świa· 
!imy już roc~ny plan °produkcyjny. towy Kongres Obrońców P0<koju -:­

Dumni jesteśmy, że kopalnia no- górnicy Wałbrzycha jes.zcze mocmej 
sząca Twe imię, uniesiona entuzjaz- skupiają się w szeregach walki o 
mem twórczej pracy, może zameldo- trwały po-kój na świecie. 

W loży honorowej zajęli miejsca: 
marszałek Sejmu W. Kowalski, pre­
mier Rządu RP J. Cyrankiewicz, mi 
nister Spraw Zagranicznych Z. Mo­
dzelewski oraz sekretarz KC PZPR 
tow. E. Ochab. 

Na udekorowanej tlagami wsiiyst­
kicb narodów scenie, za stołem pre­
zydialnym zasiedli członkowie jury 

miasto WARSZAWA; dzięki pracy 
architektów I robotników budowla­
nych Warszawa jesł symbolem po­
kojowej odbudowy, 

utwór „REPORTAZ SPOD SZU· 
BIENICY" Juliuma Fucika - pisa­
rza czechosłowackiego i męczennika 
za sprawę pokoju. 

Nagrody ?trrzymają: 

Złote med.ale otrzymają: czasopis­
mo libańskie „Attaik", książka pt. 
„Od Francji w jarzmie do Francji 
pod bronią" ~ J. R. Blocha, książka 
pt. „Mitrea color" - Mibail Sadove­
anu. album ilustrowany pt. „Gott 
mit uns!! - Renato Guttuso, fresk 
„Teradentes" - Candido Portinari, 
kantata „Buduj swoją ojczyznę -
wzmocnisz .POkój" - Wacława Do­
biasa - Czechosłowacja, film „Dro­
ga życia" - Louis Daquin'a. 

Uczestnicy uroczystości długotrwa 
tymi oklaskami. przyjęli decyzję ju­
ry i wstając ii miejsc zgotowali obe­
cnym na sali laureatom nagród dłu­
go nie milkn4cą owację. 
Motywując decyriję jury Pietro 

na II Swiatowy Kongres Pokoju 
poległych bohaterów Polski Ludowej 

Delegaci 
czczq pamięć 

Ue\e~a\ ta~r\eck\ - Ma\ik demaskuie w ONZ 
· oszczęrczq skargę kuominłongowców 

Nenni oświedczył, iż kierowało się WARSZAWA (PAP). - Liczne de 
ono wartością wyróżnionych dzieł legacje na II Swiatowy Kongres 0-
dla Wllillocniertia sił obozu p.okoju, brońców Pokoju uczciły poleglych bo 
nagradzając te dzieła, które najbar- baterów Polski Lud.owej, składając 
dziej przyczyniły aię do utrwalenia wieńce m. In. na Grobie NierAnane­

NOWY JORK (ltAP). - Na wtor­
kowym wieczornym posiedzeniu Ko 
misji Politycznej w dalszym ciągu 

rozpatrywana była skarga kliki kuo­
mintangow>Sk.iej pnecilv1ko Związko­

wi Radzieckiemu. 

Jako pierwszy przęmaw:iał przed­
stawiciel ZSRR Malik, który pod­
kreślił, że delegacja radziecka ju:i: na 
IV sesji Zgromadzenia Ogólnego zde 
maskowała istotne podłoże oszczer­
czej skargi kuomintangowców, kt6-
rzy · usiłują przedstawić sprawę w ten 
sposób, jakoby załamanie się reżimu 
kuomintangowskiego było następ· 

stwem inirerencji z zewnątrz w we­
wnętrzne sprawy Chin, a nie nastą­
piło w wyniku bankructwa tego na 
wskroś przegniłego reżimu obalone­
qo przez naród chiński. Skarga kuo­
mintangowska - pqwiedział Malik -
oparta fest na kłamstwie i wypacza­
niu. fa~tów. 

Delegacja radziecka .- stwierdził 

dalej Malik - domaga się odrzuce­
nia skargi kuomintangowskiej jako 
pozbawionej wszelkiej moralnej, po­
lityczne! i prawnej podstawy i ma-

by nar.ody M:ji wa1czące o wolność pokoju i przyjaźni międ2y narodami. go ŻOlniema, u stóp Pomnika PolSko 
i niepodległość d7Jlałafy ner podsta- Wśród' okłaskÓW i owacji publ~z- Radzieckiego Braterstw'a Broni, u 

ności na scenę weszli: wdowa po erze stóp Mauzoleum gen. Świerczewskie 
wie dyrektyw z zewnątrz. Bajeczki, chosłowackim pisarzu i rewolucjo- go i w miejscach uświęconych krwią 
że ktoś eksportuje rewolucję do in- niście Juliuszu Fuciku oraiz obecni pomordowanych przez hitlerowskich 
nych krajów - oświadczył Malik - n.a sali laureaci, którym wręCllone izo faszystów uczestników walk wyzwo 
potrzebne 'Są monopolistom amery- stały nagrody i wiązanki kwiatów. Jeńczych. 
k • k' t 1 b łonić W imieniu nagrodzanych przemó- Członkowie rumuńskiej delegacji 

ans im w ym ce ~· a Y os wił Pablo 'Neruda. . na II Swiatowy Kongres Obrońców 
swe agręsywne za~1ary. swe, plany~ Czuję się szczęśliwy w Warszawie I P?koj~ dożyli 23 .bm. wieńce na Gro 
wobec narodów AZJi i narodow ko- - oświadcrLył m. in. Pablo Neruda. bie Nletznanego Żołnlerrza. 
lonialnych. - Wasza ziemia i Wasz lud przebu- * • * 

W Miesiącu Pógłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 

Cały naród poi.ski daje dowody puyjaźni 
dla wielkiego· liraju Rad 

WARSZAWA (PAP) - W Mie· 
siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieokiej cały naród , polski daje 
dowód przyjaźni dla ostoi połroju 
wielkiego Kraju Rad. W zakładach 
pracy · i na wsiach powstają setki 
kół TPPR, kursy języka rosyjskiego, 
odbywają się liczne imprezy, masowo 
wzrasta prenumerata czasopism ra­
dzieckich. 

wali w ciągu oStatnich 20 dni 160 no 
wych kół TPPR, do których za.pisało 
się ponad 9,5 tys. człooków. Na 
członków Towamysitwa zapisują się 
masowo mało i średniorolni chłopi. 
M. in. w po.w. Pasłęk powstało 28 no­
wych wiejskich kół TPPR. 

DOSKONALENIE NOWYCH KADR 
NAUCZYCIELI J:eZYKA ROSYJ­
SKIEGO W WOJ. SZCZECINSKIM. 

WYSTAWA RADZIECKICH MA­
SZY:N. W SZCZECINIE. 

fącej wyłącznie prowokacyjny i 160 NOWYCH KóL TPPR PO-
oszczerczy charakter. WSTAŁO W ·woJ. OLSZTYŃSIHM. 

SZCZECIN (PAP) - We wszyst­
kich powiwtach woj. szczecińskiego 
w celu stałego dOSlkonalenia ka.dr na 
uczycielS'kich języka rosyjskiego W o­
jewódzka Riuia Narodowa zorganizo 
wała zespoły, w których co 2 tygod­
nie przeprowadza się na.riuły dla wy 
pracowania jak najleps-zych s.po-sobów 
naucr.ania i realizacji programów. 

SZCZECIN (PAP) - W Szczeci· 
nie odbyło się otwarcie vvysta.-w- ra­
dzieckich ma.szyn i a.girega.tów rolni· 
czych. Wystawa ta z-0rganiz,o.wana 
póc hasłem „Rolnictwo polskie budu­
jemy w oparciu o pomoc ZSRR". 
wz,budziła olbrzymie za.interesowanie 
i podziw wśród ZJWiedizających dila 
osiągnięć Z.wią.ziku Radziecldtigo na 
odcinku rolnictwa. 

Malik wyśmiał oświadczenie dele- OLSZTYN (PAP) - Robobnicy i 
gata amerykańskiego Dullesa, jako- chłopi wo;. olsztyńskiego zorganizo-

Manifestacyjne przyj~cie 
filmowców radzieckich w lodzi 

7,5 TYS. PRENUMERATORóW 
CZASOPISM RADZIECKICH 

W WOJ. OLSZTYŃSKIM. 
OLSZTYN (PAP) - Ositn.tnio w 

woj. -0lsz.tyńsikim p:myjęto 7,5 tys. 
zgłoszeń na prenumeratę czasopism 
radzieckich. Nowi prenumeratorzy 
prasy radzieckiej rekrutują się w 
większości sp-0śród robotników ora.z 
mało i średniorolnych chłopów. 

80-osobówa delegacja niemiecka -
uczestników II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju złożyła hołd 
bohaterskim obrońcom .getta war­
szawskiego. 

Wieniec o bą~ch cze~ono -
żółto - czarnych złożyli pod, pomni­
kiem przedstawicie\e delegacji: se­
kretarz generalny Komitetu Obroń­
ców Pokoju Niemieckiej Republiki 
Demok1'atycznej - Willmann, pre­
izydent Akademii Nauk NRD -
Stroux, przewodnicząca Niemieckie­
go Związku Kobiet - Schmiedt o­
raz dwaj członkowie FDJ. - Ziebe~ 
i Gottwald. Na szarfach wieńca wid­
nieje napis: „Ofiarom hitleryzmu i 
faszyzmu od niemieckich bojowni­
ków o pokój". 

* • 
„ 

23 bm. na cmentamu wojskowym 
na Powązkach bojownicy o pokój -
delegaci Hiszpanii republikańskiej 
na II Swiatowy Kongres Obrońców 

nicy walk w HiszPanii z Malty. Li(!(Z 
nie przybyli również Polacy - ucze­
stnicy walk o wolność Hiszpani i, m. 
fa. gen. Huebuer, dllt. Szleyen i płk. 
Toruńczyk. 

W im.ięnirr delegacji hiszpańskiej 
wieni€C u stóp ~uzoleum generała 
Swierczewskiego złożyli: b. premier 
Republiki Hiszpańskiej Jose Gira.I, 
Vincento Uribe oraz towarzysz bro­
ni generała Świerczewskiego b. 
dowódca wojsk lotniczych Hidalgo 
de Cisueros. 

* * * 
23 bm. członkowie rumuńskiej de-

legacji na Il światowy Kongres O­
brońców Pokoju złożyli wieńce u 
stóp Pomnika Polsko - Radzieckiego 
Braterstwa Broni. 

Szóste 

„Historii 
wydanie 

WKP(b)" 
Pokoju !Złożyli - hołd pamięci gen. Ka w 1·ęz'1ku buloarskim 
rola Swierczewskiego · - Waltera, bo :1 e 
hatera walk o wolność Polski i Hi- SOFIA CP~P). - Nakładem wy-
szpanH. dawnictwa. Komunistycz)lej Partii 

Obecni byli również przedstawicie Bułgarii ukazali> się VI wydanie 
le delegacji chińskiej, mongolskiej, I .,Krótkiego Kursu Historii WKP(b)" 
bułgarskiej, francuskiej, angielskiej, w języku bułgarsldrn, w nakładzie 
brazylijskiej, kolumbijskiej i uczest- 50.000 egz. 

Spotkanie dziennikarzy zagranicznych 
z dzien1nikarzami polskimi 

WARSZAWA (PAP). - W salach I gięlskich, amerykańskich i innych. 
recepcyjnych II Swiatowego Kongre W imieniu organi2atorów spotka­
su Obrońców Pokoju odbyło się 23 nia - oddziału warszawskiego Zw. Za 
bm. spotkanie dziennikar1iy zagrani- wodowego Dziennika~y RP powitał 
<:2nych, biorących udział w Kongre- gości przewodniczący r ed . Młynar­
sie, z dziennikarzami ·polskimi. M. ski. 
in. udział w spotkaniu wzięli Ilia 
Ei:enburg, D. Zasławski, sekret ar z 
generalny MOD - Bronek, p. p. For 
nical i Cha.intron z Biura Prasowego 
"Kongresu, Dominique Desanti, Peng 
ti oraz ponad 100 wybitnych dzienni 
karzy radllieckich, francuskicłt, an-

Onegdaj do Łodzi przybyła dele- I przeprowadzili dłuższą dyskusję z pol 
gacja radllieckich filmowców z zastę 
pcą ministra kinematografii Związ­
ku Radzieckiego, Wasylem Piereslaw 
cowem na czele, W skład delegacji 
wchodzi Nina Ali.sowa, prof. Instytu 
tu Kinematografii, zasłużona artyst­
ka filmowa, laureatka nagrody sta­
linowskiej, Borys Andrejew, sław­

ny artysta radziecki {sierżant Aljo­
sza rz; „Upadku Berlina"), laureat na 
grody stalinowskiej oraz tow. Leonid 
Kosmatow, operator filmowy, który 
wsławił się zdjęciami do filmu „U­
padek Berlina". 

skimi filmowcami. 
&.zczeg(j1nie serdeczne przy3ęc1e 

zgotowała filmowcom radzieckim 
.Publiczność, zgromadzona w kin'ie 
„Bałtyk", gdtZie wyświetlano monu­
mentalriy film radziecki .• Upadek 
Berlina". 

Duży wpływ na. podniesienie p0<zio­
mu pracy nauczycieli wywiera zor~~ 
nizowana ostatnio biblioteka dyda.K­
tyczno - naukowa w jęzYiku i·osyj. 
skim, licząca. 240 tomów, z której 
wraz z czytelnią fachowych c.zas-0-
pism raMieckich mogą korzystać na 
uczyciele języka rosy,iskiego. 

Atmosfera pokoju i twórczej pracy 

W imieniu MOD wezwał dzienni­
k arzy całego świata do niezłomnej 
walki o realizację uchwał Kongre­
su sekretaril generalny tej organiza 
c ji p. Hronek, a w imieniu Biura 
Prnsowego Kongresu dożył pod'l:ię­
kowanie polskim organi~atorom iza 
otoczenie opieką akredytowanych 
przy Kongresie dziennikarzy p . For­
nical. 

Radzieccy filmowcy przybyli do 
Łodzi, aby eapO'Lilać się z polską pro 
dukcją filmową i wymienić doświad 
czenia z polskimi filmowcami. 

Radzieccy goście zwiedzili Zakłady 
Kinotechniczne w Łodzi i uczestni­
czyli w przedstawieniach filmowych 
w kilku łódzkich kinach. Wczoraj 
zwiedzili oni atelier na ul. Łąkowej i 

Po zakończeniu seansu - na estra 
drzie ukazał się jeden z bohateró:w te 
go filmu - Borys Andrejew, który 
wśród okrzyków i oklasków wygło­
sił do · iz~omadzonycb krótkie, ser­
deczne przemówienie. 

Borys Andrej~ mówił ze wrz.ru­
~eniem o wielkim posłannictwie 
sztuki radzieckiej - oddanej całko 
wicie sprawie budowy komunizmu, 
sprawie budowy trwałego pokoju 
świata i szczęścia ludzkości. 

Przemówienie Borysa Andrejewa 
zakończyło się wspaniałą manifesta­
cją na cześć przyjaźni polsko - ra­
d12:ieckiej, na cześć wo~a postępowej 
ludzkości Towamysza Stalina i Pre­
rtydenta RP Towarzysza Bieruta. 

WIECZORNICE W śWJETLICACH 
ROBOTNICZYCH NOWEJ HUTY. 

KRAKÓW (PAP) - We wszyst­
kich świetlicach Nowej Huty odbył:y 
się wieczory artys tyczne, po~więco­
ne twórczości radzieckich poetów o­
raz Tadziookiej muzyce. W przewi­
dzianych 13 dal&zych wieczo.racb w 
Nowej Hucie wysitą.pią zes.poły świet 
licowe zakładów pracy z Kra:kQWa o­
raz zes.poły młodzieżowe Państwowej 
Szlkoły .Aiktorakiej i Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej i MuzyC!'mlej. 

IMPREZY W WOJ. BYDGOSKIM. 

BYDGOSZCZ (PAP) - W Toru­
niu odbył się ostatnio wieczór opero­
wy, poświęcony ' twórczości .kompozy­
torów radzieckich. W ll\>W. chojnickim 
zespoły świetlicowe z.wią.zków zawo­
dowych wy-stawiły m. iu. Htuikę pt. 
„Okno w le.ie". 

Delegat brytyjski dzieli się wrażeniami z Warszawy 
LONDYN (PAP). - W sali ra.dw 

miejskiej londyńskiej dzielnicy 
Ea.ling odbył _ się wiec miew:kańców 
tej dzielnicy, którzy stawili się tłu­

mnie, by wysł'Uchać spl'awozdania 
członka rady miejskiej, konserwaty­
sty dr Wooda1rda z jego pobytu w 
Warszawie na II światowym Kon· 
gresie Obrońców Pokoju. 

Dr W oooa.rd o.powiedział z,grom.!t· 

cl1zonym, że jiuiąc i przebywając w 
Czechosłowacji Polsce, widział' 

2illlW'SZe ' uśmiechnięte, zadowolone, 
szczęśliwe twllll.'!Ze zdrowych i peł­

nych energii ludei pracy. Na ustach 
wszystkich tych ludzi - mówił d~ 

Woodard - jest słowo „pokój". Tył· 
ko ci, którzr nie Sł prą ~w:ych 
zmysłach, mon }>03ądzać tye;h ludzi 

o agresywne zamiary. Atmosfera w 
tych krajach - kontynuował dr 
Woodard - jest bardziej chrześci­
jańska niż w Anglii. Przybysza ota­
cza się tam miłością, troską i szcze­
rością - tym wszystkim, co jest mi, 
ja.ko chr~eścijaninowi, najbardziej 
drogie. 

Ale - dodał dr 'Wooda.rd - pe­
wien repoirter prasowy, który pO'W'l'ó 
cił dziś razem ze mną do Anglii, o­
świa<lcz.ył mi, że widział z.głodniałe 
twarze nieszellęśliwych i zma.rmię­

tych ludzi. Widział je - . podkreślił 
dr Woodard - w Anglii. Jeżeli woj 
na wybuchnie - powodem tej wojny 
będzie wł.aśnie Anglia. podżegana 

przez US.A. 

• 

Chłopi w wolce o pokój 
Manifestacyme dostawy 

zboża w pow. sieradzkim 
Odbywające się na terenie woje­

wództwa łódzkiego dostawy zboża 
zmieniają się w ma nifest acje chło­
pów, dokumentujących czynem swój 
udział w walce o pokój. , 

I tak w gminie Bartochów w po­
wiecie sieradzkim na punkt skupu 
zboża prizyjechało 140 furmanek ize 
zbożem. Transparenty rozposta.rte 
nad wozami głosiły: „Zboże sprzeda 
fomy - pokój budujemy". Do gmi­
ny Brzeźno przyb~ło 136 furmanek, 
do Wojsławic - 60. Charłupi Małej 
- 115, Gruszczyc - 50, Wróblewa 
- 140, Klonowy - 35. 

Na Sll~ególne wy1'óżnienie w po­
wiecie sieradzkim izasługuje gmina 
Rossoszyca, która każdego miesiąca 
WYkonuje plau z wielką nadwyżk~ 



KA-RT A POKOJU 
JJ Swiatowy Kongres Obro6ców ciemniali pojęcie agresji, usiłując do 

Pokoju uchwalił Manifest do wieść, że wtrącanie się w wewnę­
narodów świata ł Orędzie do Orga- trzne sprawy innych państw nie 
nizacji Narodów ZjednOC1tonych. stanowi aktu agresji. „Agresja jest 

1756 delegatów reprezentujących aktem zbrodniczym tego państwa, 
BO krajów, ponad młllard ludzi które pierwsze używa sUy zbrojnej 
w~zelk!ch przekonań politycznych j przeciwko Innemu państwu pod ja­
w~erzen uchwalllo w wyniku oży- kimkolwiek pretekstem" - mówi 
w1onej dyskusji historyczne doku- Karta P.okoju. Sformułowanie nie­
menty, które otrzymały nazwę Kar zwykle proste i zrozumiałe, dla 
ty Pokoju. Robotnicy i uczeni, leka wszystkich ludzi. Przeciwstawić mu 
rze i duchowni, kupcy l chłopi ad- się mogą jedynie cl, kt6:my szukają 
wokaci i działacze społeczni ~ho pretekstów dla dokonywania aktów 
d~~c niejednokrotnie z diam'etralnie agresji. To wyraźne sformułowanie 
rozn.ych stanowisk, formułowali w pojęcia agresji p05iada olbrzymie 
czasie debaty kongresowej najsku- znaczenie. Żadne względy politycz­
tec~l.ejs~e, ich zdaniem, środki za ne, ekonomicme czy ~tegiczne 
pob1ezema wojnie. Wszyscy zostali nie będą w stanie uspra.wiedliwió na 
wysłuchani. Głos wszystkich był re paści na. inne państwo, łnterwencJł 
prezentQwany i był brany pod uwa w jego wewnętrzne sprawy. 
gę w czasie obrad Komisji Politycz Karta Pokoju domaga się wyjęcia 
nej. Głos ich wszystkich zna.lazł wy spod prawa. wszelkiej broni maso­
raz w uchwalonej Karcie Pokoju. wej 7.agłady, redukcji sił zbrojnych 
Obrońcy pokoju nie chowają gło- i zakazu propagandy wojennej we 

wy w piasek. „Wojna. grozi ludzkoś wszystkich krajach. Ustosunkowa­
ci... Życie ludzkie i zdobycze ludz· nie się narodów do ugadnienia bro 
kieJ kultury są w nłebezt>ieczeń- ni atomowej znalazło dobitny wy­
stwie" - czytamy w Manifeście do raz w ogólnoAwiatowym plebiscycie. 
narodów śWiata. Ale jednocześnie Jakim było zbieranie podpisów pod 
o?rońcy pokoju i uchwalooa przez Apelem Sztokholmskim. 
:ruch Karta Pokoju z całą stanow- Ponad 500 milionów Jadzi WYPo­
czoŚCią odnucają ,,argument" pod- wledzt~ło slę przeciwko broni at.omo 
żegaczy wojennych o nieuniknionoś wej - jako broni masowej zagłady. 
ei wojny, gdyż - jak stwierdz.ił Pie wypowiedziało się za uznaniem ia 
fro Nenni - byłaby nią ona „gdy- zbrodniarza. wojennego tego rządu, 
by nie było nas - obrońców poko- który pierwszy jej ożyje. 
ju", grlyby nie było potężnego, sta Apel Sztokholmski domagający 
Ie potężniejącego liczbowo i organi się zakazu broni atomowej był pun 
zaryjnie światowero ruchu w obro- ktem wyjścia. Ro:zszer.wny on został 
nie pokoju. w Karcie Pokoju żądaniem bezwa-

Co zawiera Karta Pokoju? runkowego zakazu wszelkich rodza-

Jak doprowadzić do kontroli zaka- I które nie che: powszechnego 11orcm1 
zu broni atomowej i lnnych, jak mienia. 
przeprowadzić ~edukcję zbrojeń! Reakcyjna prasa kapitalistyczna 
Karta Pokoju da3e na to odpowiedź. twierdziła niedawno, że ruch w o­
Przy Radzie Be:zpieczeństwa winien bronie pokoju usiłuje „uzurpować 
;zostać utwonzony mię~zynarodowy sobie" prerogatywy ONZ, usiłuje z:a­
organ kontroli, dysponuJący kompe- stąpić tę organizację. Karta Pokoju 
tentną inspekcją. Każdy nąd, który zawiera odpowiedź na to kłamliwe 
rzeczywiście pragnie pokoju, mote twierdzenie. Postanowiła ona bo­
pnyJ'lć te warunki. wiem stworzyó Swłatowit Radę Po­

Karta Pokoju z naciskiem podkre­
śla wiarę obrońców pokoju w możli­
wość pokojowego współistnienia róż 
nych systemów, w możliwość l ko­
nieczność pogłębienia stosunków go­
spodarczych i kulturalnych pomię­
dzy poszczególnymi krajami. Oży­
wiona wymiana gospodarcza to moż­
liwość podniesicn:ia dobrobytu wo 
wszystkich krajach, wymiana kultu­
ralna to rGbliżenie do siebie milionów 
Judzi, to stwarzanie atmosfery wza­
jemnego zaufania, niezbędnego dla 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami. 

Jak możliwie najszybciej i najsku 
teczniej rozładować obecne napięcie 
międzynarodowe? Karta Pokoju 
wzywa Organizację Narodów ZJedno 
czonych do spowodowania w naj­
krótszym czasie spotkania przedsta­
wicieli pięciu wielkich mocarstw -
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Związku Radzieckiego, Wielkiej Bry 
tanll i Chińskiej Republiki Ludowej 
w celu zbadania l pokojowego ure­
gulowania istniejących rozbieżności. 

Którędy prowadzi droga do utrwa 
lenia pokoju i pogłębiania przyjaźni 
między narodami? Powrót Organiza 
ej! Narodów Zjednoczonych na dro­
gę, Jaką od dnia jej utworzenia wy­
tkn«:łY jej narody - na droię p~za 
nowania Karty Narodów Zjednoczo­
nych, nieulegania., jak obecnie siłom, 

koju, która m. in. stawia sobie za 
cel właśnie współpracę z Organiza­
cją Narodów Zjednoczonych, wpły­
wanie na ONZ, by ta rzeczywiście 
wypełniała swoje obowłązki. 

n Swiatowy Xonrres Pokoju SPCł­
nił nadzieje setek milionów ludzi, 
którzy wysłall nań swoich delep­
tów. Kongres uchwalll Kartę foko­
Ju i dokona.I wyboru Swia.towej Ra­
dy Pokoju. Narody uzyskały przez to 
szeroką i pełną platformę walki o 
trwały pokój oraz ciało kierownicze 
o najwyższym autorytecie moral­
nym. 

Karta Pokoju i Sw!atowa Rada Po 
koju to wspaniałe osi4Jnięcla. ruchu 
obrońców pokoju, osJwnięcia. o ma­
czeniu historycznym. Ludzkość nie 
jest więcej bezbronna wobec kno­
wań organizatorów wojny. Posiada 
ona obecnie oręż, przy pomocy któ­
rego potra!i się im przeciwstawić. 
Ludzkość PJ>Siada program pokoju i 
sztab, który ten program wcieli w 
życie. 

W Orędrz.iu Kongresu do ONZ czy­
tamy: ,,Rada podejmie szczytne za­
danie zapewnienia. trwałego I nie­
przerwanego pokoju, odpowiadają­

cego interesom wszystkich narodów. 
Przyniesie on ludzkości pewnośó, że 
wbrew istniejącym trudnościom, 
których pomniejszać nie należy, wy­
pełni ona całkowicie swe posł11.nni-
ctwo". tr. 

4 * . •. 

W O.N.Z. 

Nakreśla ona sposoby -pokojowego jów broni masowej zagłady. Karta 
ł natychmiastowego p0łożenia kre- Pokoju prop0nujo ONZ, parlamen­
su wojnie w Korei, Vletnamle, in- tom i narodom bezwarunkowY za­
terwencji Imperialistycznej na wys ka.z nie tylko broni atomowej, ale 
pie Taiwan (Formoza). Wszyscy i bakteriologicznej, chemicznej, sub 
uczciwi ludzie rozumieją, że natych stancji trujących i l'Rclioaktywnych. 
miastowe położenie kresu przelewa Przestrzeganie tego zakazu ma być 
w~ krwi w dalekiej Korei czy zapewnione przez ścisłą kontrole 
V1etnamie, to oddalenie groźby roz- międzynarodową. R d R d e k e d e 
szerzenia wojny na Inne narody. I Karta Pokoju, wychodząc z zało- zq a z1ec I o maga s ę . , . , 
~;:~~fa~:,~~ ~~~~~ui:~0n~!.~: ~~~~~~;:e:sr~~g,;~r~i~ń !1~!~: ~~ . I WJIGSn1en 
wojennych, wycofanie wszelkich ob danie redukcji ribroje6, jako 'Pierw-

::~ re~:km~ ~:r:j~e:dr:;~~; ~~:~0 ~;fc~/~:r~j;~hn~~~;~:roj~~ w ,sprawie amerykańskiego projektu 
czeństwa w pełnym jej składzie. wojny. A jakle są jego natychmiasto • t kt t k • 
c/~~n;e~7ifi:r:;!~~~wNie~~r:aJ:: :;,~t=~ut:~est~,~~~~:a~~\o~;k:~~;~ zawarcia ra a u po 01owego z Japoni._ 
ponii mają wyraźny cel - przvgoto darki ;vojennej. sp~da produk~ia I MOSKWA (PAP) - Agen••ja Stany Zjednoczone proponuJ·a tl\ki wy sporne będą rozstrzygane na d1·0 
wanie wojny napastniczej. Odbudo artykułow konsumcyJnych, zbro1c- TASS 1 · · · . y 

wa Wehrmachtu jest sprzeczna z in nia odbywają się kosztem całych na- og osiła następujący komum· traktat pokojowy z Japonią, który dze dyplomatycznej lub priez T1·y. 
teresami wszystkich narodów, w rodów, pogłębia się brak zaufania kat: . , . . położyłby wrdszcie kres stanowi woj bunał .Międzynarodowy." 
t:vm również narodu niemieckiego. międ~y narodami. Czyż poza garstką W dnm 26 pazdz1ernika br. w No- ny, przywi·ócił prawa suwe1oenne Ja. , • lic • 
Karta Pokoju, wysuwając żądanie ludzi, którzy na wojnie zarabiają, wym Jorku rndca Departamerttu S•a ponii i dał Japonii możność powrotu W dniu 20 list<>pa<la J. Malik wrę· 
zakazu remilitaryzacji Niemiec i Ja poza garstką fabrykantów śmierci, n~ _USA_ p. Dulles wręcz~ł przeds~- jako równouprawnione-go członka do czył p. DulleS-Owi na pokcenie rządu 
ponii. żądanie realizacji uchwnł dla których każdy nowowyproduko- w1c~elow1 ZSRR. w ~adz1e Bezp1e· społeczności wolnych narodów. radzieckiego memorandum treści n11· 
poczdamskich w sprawie zawarcia wany czołg. samolot czy karabin ma czenstn,a J._ J\l~l.1kow1 memorandum Je~li chodzi o konkretne zagadnie- stępujące.i: 
traktatu pokojowego ze zjed.noezo- szynowy oznacza rzwiększenie konta rz.ądu Stanow ZJed.noczonych w RP.• a ni.a, to traktat będzie się opiei-ał na Dnia 26 października br. p. Dulle.> 
nymi I zdemilitaryzowanymi Niem- bankowego, mogą QYĆ ludzie, którzy wie traktatu poko1owe1to z .Ja~on1ą. n"astępujących zasadach: wręczył J. }foJikowi memorandum w 
cami, jak i z Japonią oraz wycofa- nic woleliby lepiej mieszkać, lepiej MeJ?lorandum to ma brz.nueme oa- 1 UCZESTNICY sprawie traktabu pokojowego z Ja· 

nia obcych wojsk z tych krajów, jeść, lepiej żyć, zanpast produkować stępuJą~.e:. . Wszystkie narody, znaJ·duJ·„ce sl" pownią. · '-· d d · k' 
WYraża poglądy setek mT n· J to, co w przyszłości może zburzyć •.• PomzeJ .podane są punkty •. za.vie • v zw1ąz"'u 2. tym na ra z1ec 1 

i 1 10 ow u- ich własny dom, ~nisz-yć t"ch war- m3ące P. ro.Jekt. tr.·aktatu P. okoJowego w stanie wojny z Japonią, 1..-tóre \?O· pragnl}łby otrzymać wyja~nienia co 
dz· "'" b k d d towe S" zawrzeć pokóJ. na propono- do "ekto' rych pun'·t6\!" +ćo-o memo 

Karta Pokoju jasno określa poję sztat ;pracy, pno:ynleść śmierć ich naj w rzm1enrn, Ja 1.e. z !1~1em rzą. u -e m I\. • ""• • • 

efe agresji. Imperialiści zawsze za- bliższym? USA, byłoby naJbardz1eJ odpOw!e· wanych zasadach. ra.ndum. 
----------------------------- dnie dla układu mającego zakończyć 2 ORG.ANIZACJA NARODóW 1 J~k wia<lomo, Stany Zjedno· 

2 O 6 5 
• b 8 o stan wojny z Japonią. Podkreśla się ZJEDNOCZONYCH. czone, Wielka Brytania, Chi· 

• . OS O Z kr a J
• o• w jednocześnie, że jest to tekst n'e· Przewiduje się, że Japonia bę•LGie ny, ZSRR i szere.g innych państw, 

ostateczny, próbny i że nie będzie on członkiem ONZ. które podpisały 1 stycznia 1942 r. w 
obowiązywał rządu Stanów Zjedno- 3 TERYTORIUM. . Waszyngtonie deklarację Zjednoczo-

uczestniczyło w Kongresie Pokoi' u czonych, jeśli chodzi o szczegóły lub nych Narodów, zobowiązały się nie 
sformułowania, jakie znajdą się w Japonia; a) uznaje niepodległość zawierać odrębnego pokoju z pań· 
ostatecznym projekcie. Należy przy. Korei; b) wyrazi zgodę na powilw stwami nieprzyjacielskimi. 

WARSZAWA (PAP). - W czasie 
obrad II Swiatowego Kongresu O­
brońców Pokoju pociane zostały do 
wiadomości nąstępujące dane licz­
bowe o uczestnikach Kongresu: 

Na Kongres przybyło 2.865 osób z 
IO krajów. W liczbie tej znajduje 

się 1.'758 delegatów, pozostali - to 
goście I obserwatorzy. 

Na Kongres przybyło 59 mężów 
stanu, 173 uczonych i profesorów, 
116 pisarzy, 72 duchownych, 91 
przedstawicieli świata sztuki, 47 
przemysłowców i kupców or~ wie­
lu przedstawicieli innych zawodów. 

puszczać, że po przestudiowaniu pro nictw<> ONZ nad wyspami. Riu.'ciu I W związku z tym zobowiiµ::iniem 
jektu odbędzie się cały szereg nie- i Bonin, z tym, że Stany ZjednoC~"· choclzilo by o '~yja;nienie, czy i:>tnie­
oficjalnych rozmów, mających na ce· ne będą zarządzały tymi wyspami z je prójekt zawarcia traktatu pok~jo 
lu dalsze opracowanie projek-tu i wy ramienia ONZ; c) zaakceptuje przy· ~ego z Japonifł, którego uezesLnika­
jaśnienie punktów, które na piel-W· sr.łe postanowienia Wielkiej Bryta· mi byłyby Stany Zjednoczone, Wiel­
szy rzut oka mogą wydawać się nie· nii, ZSRR, Chin i Stanów Zjednoczo ka Brytania, Chiny i ZSRR, jak rów 
jasne. nych dotyczące sytuacji prawnej niei każdy kraj biorący czynny u· 

Form.ozy, Wysp Rybackich, południo dział w wojnie przeciwko Jap1mii -
'Wego Sachalinu i Wy11p K\lrylskich. czy też dopuszczalna jest ewentual· 
W wypadku, jeśli żadna decyzja nie ność zawareia odrębnego traktatu 
zostanie powzięta w przeciągu jadne pokojowego z JaPoniQ przy udziale 
go rok""U od chwili nabrarua przez tylko niektórych wymienionych 
traktat pokoju m<>cy obowiązującej, państw. WALKA o POKÓJ 

- żywotną 
Prasa radziecka 

sprawą ws·zystkich narodów 
o II Światowym Kongresie Pokoju 

Dziennik „PRAWDA", który uka-1 ny przez n Swiatowy Kongres I mim maczenłu międzynarodowym. 
zał się dn. 23 bm. w zwiększonej Obrońców Pokoju program dalszej Powołana przez Kongres Swlatowa 
objętości, pisze na czołowym miej- walki o pokój odpowiada najżywot- Rada Pokoju - to prawdziwy sztab 
scu: „Il Swiatowy Kongres Obro6- niejszym interesom n&.Jszerszycb zorganizowanego frontu pokoju. 
ców Pokoju wykazał niezbicie, że mas ludowych wszystkich krajów I w tym samym czasie, gdy w War-
Iudzle, przybyll z pięciu części śwła- kontynentów. szawie obradował Kongres Pokoju 
ta, mimo różnic w poglądach, mogą ,,Prawda" pisze, ~e naród radzlec- _ piszą „Izwiestia" _ rząd radziec­
osią.gnąć porozumienie, aby zapobiec ki, pomyślnie budujący komunizm kl ponownie zamanifestował swe nie 
klęskom wojny i zachować pokój". pod kierownictwem partu Lenina - zmienne dążenie do utrwalenia po-

w artykule wstępnym „Prawdy'' Stalina, powitał z rłęboklm zadowo- koju i bezpieczeństwa międzynaro­
pt. „Walka o pokój - żywotną spra leniem historyczne uchwały Il Swla dowego, walcząc na forum Organl­
wą wszystkich narodów" czytamy towego Kongresu Obrońców Pokoju. zacji Narodów Zjednoczonych 0 
m. in.: Bohaterski naród radziecki kroczyć przestrzeganie Karty NZ, 0 pokojo-

„ll Swiatowy K;onrres Obrońców będzie i nadal w awangardzie walid we uregulowanie kwestii koreań­
Pokoju wykazał, jak głęboko pne- o pokój, walki którą prowadzi pod sklej, demaskując agresywne zamy­
niknęlo de> świadomości mas ludo- przewodem Wielkiego Ch~rąie- sly imperialistów amerykańskich, 
wych wszystkich krajów przekona- go Pokoju, Wodza całej postęt>o- wymierzone przeciw Chińskiej Re­
nie, że walka o pokój jest sprawą wej ludzkości, Towarzysza Stalllia. publice Ludowej, proponując kon­
wszystkich narodów świata, ze po- · Pokój zwyclężY! Niech żYje pokój kretne drogi, wiodące do opracowa-
kój można obronić, że kłamią impe- na. całym świecie! nia dwudziestoletniego· programu o-
rialiści twierdząc, Jakoby wojna by- * • * sią.gnięcia pokoju. 
ła nieunikniona. W artykule wstępnym, zatytułowa 
Jednakże, aby obronić pokój, po- nym „Narody obronią pokój!" „Izwte 

trzebne jest jeszcze większe natę- stia" pisrzą: 
żenie wysiłków wszystkich boJowni- - Narody nazwały n Swiatowy 
ków o pokój, jeszcze większa zwar: Kongres Obrońców Pokoju parla­
tość ich szeregów, Jeszcze większa mentem pokoju. Kongres całkowicie 
czujność ze strony ludzi dobrej wo- zasłużył na tę n~ę. Zawzięci wro­
li na balym świecie. gowie współpracy i przyjaźni mię-

Ogromna i owocna praca, dokona- dzy na.rodami czynili roZpa.czliwe 
na przez Il Swiatowy Kongres WYsiłki, by zerwać międzynarodowe· 
Obrońców Pokoju, jest WYmownym spotkanie przyjaciół pokoju, by prze 
świadectwem faktu, że tam gdde azkodrić im w wyciągnięciu do sie­
lstnieje dobra wola. tam różnice w ble dłoni. Jednakże laboµrzystow­
systemach połityc:µiych czy gospo- sklm sługusom imperia.llzmu ame­
darczych, w poglądach politycznych rykańskłego nie udało 11lę storpedo­
czy przekonaniach rellgljnych, nte l'lrflć Kongresu. 
mogą stać si«: przeszkodą do ustano· Opublikowany w dniu dzisiejszym 
wienla trwałero pokoju, do rozwoju Manifest do narodów świata, Orędzie 
pokojowej współpracy mlędzynaro- do Orianizac.il Narodów ZJednoczo­
dowej". nych oraz rezolucja w sprawie ofiar 

„Prawda" podkreśla, że uchwało- repre~ji są dokumentami o nlbrzy. 

·„Izwiestia" stwierd!Z.ają, że reali­
zowana wytrwale i konsekwentnie 
przez rząd radziecki polityka. pokoju 
odpowiada · żywotnym interesom 
wseystklch narodów. Właśnie dla.te­
go delegaci na ll światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, przedstawi­
ciele różnych kraJów i kontynentów 
mówili z tak wielką sympatią I 
wdzięcznością o walce Zwląik11 Ra­
dzieckiego w obronie pokoju. 
LudŻle radzieccy dumni są, że ra­

la postępowa ludzkość nazywa To­
warzysza Stalina. „Chorążym Poko­
ju". „stallo - to pol;;ój!" - mówili 
delegaci U światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i, we wszystkich 
Językach, przesyłali pozdrowienia 
dla naszero Wielkka'o Wodza. i Na­
uczyciela. 

to ostateczna. decyzja będzie · nafoża· 2 DEKLARACJA KAIRSKA 
ła. do Zgromadzenia Ogólnego ONZ. z 1 grudnia 1943 r., podpisana 
Japonia zrzeknie się specjalny.!h u· przez Stany Zjednoczone, Wielk!ł 
prawnień w Chinach. Brytanię i Chiny oraz DEKLARA· 

4 
CJA POCZDAMSKA z 26 lipea 1945 

BEZPIECZE:Ń"STWO. r., podpisana przez te same pań· 

Traktat będzie przewidywał, że nż stwa, do których przyłączył się 
do chwili zagwai·antowania odpowie- Związek Radziecki, roastrzygnęły 
dro1ch środków bezpieczeństwa _ ta· sprawr zwrotu Formozy i Wysp Ry­
k1ch ja.k powzięcie w tej sprawie backich Chinom. Tak samo PORO· 
ski:.tecmej odpowiedzialności przez ZUM.IENIE JAŁTA:Ń"SKIE ~ 11 lu· 
Organizację Naroclów Zjednoczonych tego 1945 r., podpisane przez Stany 
- będzie trwała w dalszym clą.g-.1 Zjednocz<>ne, Wielką Brytanię i 
wspólna odpowiedzialność władz ja· ZSRR, rozstrzygnęło sp1·awę zwrot1,1 
pońskich i amerykańskich, a również południowej czfści ·wyspy Sachalin 
i innych sił zbrojnych za zachowa· Związkowi Radzieckiemu i sprawę 
nie międzynai·odowego pokoju i bez· przekazania Związkowi Radzieckie· 
pieczeństwa. w rejonie Japonii. mu Wysp Kurylskich. W z.wiQzku z 

5 
POSTANOWIENIA POLITY- tym powstaje pytanie, jak należy ro 
CZNE I HANDLOWE. zumieć zawartą w men10raadum pro· 

pozycję ponownego rozstrzygania 
Japonia wyrazi i.godę na przystą· przez Stany Zjednoczone, Wielk!l 

pienie do wielostronnych układów o Brytanif, Chiny i ZSRR zagadnienia 
narkotykach i rybołówstwie. Przed wo sytuacji prawnej Formozy, Włsµ Ry 
jC!nne układy dwustronne mogłyby buckich, poludni()wego Sachalinu i 
być wznowione aż do chwili za·.:ar- Wysp Kurylskich oraz propozycji, 
cia nowych układów handlowych. by ostateczną. decyzję powzirło Zgro 

Ó ROSZCZENIA. madzenie Ogólne ONZ, jeżeli wspo-
. miane państwa nie osiągną porozu· 

W?zyscy ucz.estmcy traktatu zr.zelc m)enia w ciągu jednego roku. 
ną się r~szcz~n J?OWS~łych :v z\;rią~- 1 An" DEKLARACJA KAIR-
ku z dz1ałam.am1 wo3ennym1, 3ak1e 3 1 . 
miały miejsce do dnia 2 wrzeiinia SKA, am. DEK~A~ACJA 
1945 r. z wyją.tkiem, że: a) mocar· POCZ!>AM~KA me .~mpv1du1Q, by 
stwa sojusznicze zatrzyma.ją mienie Japonia miała stracie praw~ su.w"': 
japofo'lkie znajdujące się na ob'iza· renl!e w stosuku do .wysp R1'!-k1u 1 
rze ich państw j że: b) Japonia zwró Bon111,. przy czym .panstwa_. ~tore de­
ci mienie soju!tznicze, a jeśli nie bę· ~laracJę tę. po~p1Sał~ osw1adczył~! 
dzie mogła zwrócić tego mienia w ze „ab~olutnJ,e rue dąz11 do ekspans11 
stanie nienaruszonym, zapłaci od- terytorn~lnej · . 
szkodowanie w jenach za uszkodze· . W związku z . tym łlowstaJe pytia· 
nie lub zużycie. me na czym opiera s1ę zawarta '!' 

7 
memorandum propozycja oddania 

SPRAWY SPORNE. wysp Riu-kiu i Bonin porł zarząd po· 
Sprawy sporne dotyczące roszczeń wierniczy ONZ z tym, by Stany Zje 

będą rozstrzygane przez specjalny, dnoczone sprawowały fnktyczny :ia· 

neutralny trybunał, jaki powoła do rząd nad wyspami. 
życia przewodniczący Tr~·bunalu l\!i~ 4 Wiadomo powszechnie, że nil· 
dzynarodowego w Hadze. Inne spra ród japoński interesuje się żY 

we, sprawą, czy wohka okupacyjne 
pozo laną w Japonii po zawarciu 
t„aktatu pok()jowegn, tym bardziej, 
ŻP artykuł 19 Deklaracji Poczdam· 
skiej przewiduje, iż wojska okupacyj 
ne b~dą z Japonii wycofane. 

W zwi1).7.ku z tym nąd 1·adziecki 
prngm1łby \\•ieclr.icć, c7.y \Y myśl pro­
jektu truktat pokojowy. z Jap1>llilł 
ma przcwjd}'1111ć -określony termin 
wycofania wojsk okupacyjnych z Ja 
ponii, analogic1nie do tego, )ak zo­
stało to przewidziane w traktatach 
pokojowych ~awurtyeh z innymi pań· 
sh..-ami. 

5 Uzgodniona przez państwa na 
leżące do Komisji Dalekiego 

Wschodu decyzja z dnia 19 c-terwca 
1947 r., powzięta na wniosek Sta­
nów Zjednoczonych, przewiduje, ie 
Japonia nie btdzie miała am.ii lą· 
dowej, marynarki wojennej i lotnic· 
twa woj.o\kowego. Tymczasem memo­
randum wspomina o „wspólnej odpo­
wiedzialności władz japoń<:kich i a­
merykań„kich, a również i innyt>h ił 
zbrojnych za zachowanie międzyna· 
rodowego pokoju i bezpieczeństwa 711 
rejonie Japonii". 

Rzi1d radziecki pragnąłby otrzy­
mać wyjaśnienia w dwóch następu· 
jących sprawach: 

czy „wspólna odPowiedzial· a ność" oznacza, że projekt-Owa 
ne jest utworzen}e japońskich sił 
zbrojnych, czyli armii 1ąilowej1 
marynarki wojennej i Jotnfotwa 
wojskowego oraz japońskiego 
sztabu generalnego. 
b ezy użyty w memorandum 

termin „wspólna odpowie· 
dzlnlność" oznacza, że również po 
zawarciu tuktatu pokojowego s 
Japonią na terytorium jej pozosla 
ną amerykańskie bazy wojenne, 
zarówno morskie jak i lotnicze. 
6 Memorandum nie wspomina o 

koniecznoi;ci zapewnienia naro 
dowi japońskiemu możliwości swobo· 
dnego rozwoju gospodarki pokojowej. 

Rzad radr,iecki pragnąłby otrzy. 
mać wyjaśnienie, czy istnieje pro­
jc;kt włączenia do traktatu pokojowe 
go po tanowień, przewidufocych znie 
sienie wszelkich ograniczeń, jeśli cho 
dzi o rozwój japońskiej go podarld 
pokojowej i umożliwiających Japonii 
dostęp do za<iobów surowcowych 
oraz postanowień, przewidujących 
równoupmwniei1ie Japonii.pod wzglt 
dem udziału w handlu światowym. 
Ponieważ nie ulega wątpliwośri, Żll 

sprawą traktatu Poko<tjowego z Japo­
nią siczególnie zainteresowane o;lł 
Chiny, które wielokrotnie padały o­
fiarą agresji ze strony japońskich 
militarystów, rz;.d radziecki pragn'łł 
by się d<>wiedzieć, jakie są przewi· 
dziane kroki w celu wyjaśnienia 
punktu widzeni:\ rządu Chiń~kiej Re 
publiki Ludowe} w tej· sprawie. 

Jest rzeczą samo przez się zrozu­
miałą, że może zaistnieć J>.Otrzeba 
dalszych wyjat41tień co do innych 
jeszcze problemów, którr mogą ~ię 
wyłonić po sprccyzmrnniu stanowi­
ska innych pań<;bv wobec memoran· 
dum Stanów Zjednoczonych. 

• * • 
Po ofrzYJ11aniu memoradum rad:i:ie· 

ckiego p. Dullr;; oświndciył 5. Mali· 
kowi, że rząd Stanów Zjednoczonych 
udzieli rządowi radzieckiemu oa.,o­
wiedzi na l)iśmie. 
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.Walk a o -ja _kość produk Cii 
Nasza ankieta 

Związkowi Radzieckiemu za­
wdzięczamy przede wszystkim po 
dwakroć niepodległość Polski, 
odrodzenie Wojska Polskiego, za­
opatrzenie, uzbrojenie i wyszko­
lenie go na wzór zwycięskiej- Ar­
mii Radzieckiej. WŚzystkiego te­
go Zwi~zek Radziecki dokonał 
bezinteresownie , nie żądaiąc nic 
w zamian, gdyż, jak Towarzysz 

S talin powied'Ział: ,.za krew nie 
ma zapłaty". To szlachetne sta­
nowisko Związku Radzieckiego I 
jego Wodza, Wielkiego Stalina, 

le~zenie naszych ran wojennych, 
co widzimy na kaidym odcinku. 
P~emysł nasz bez pomocy 

Związku Radzieckiego skaizany 
byłby na rzastój. w przemyśle bawPłnianym-nie może ulec osłabieniu Ale nie tylko w ten sposób po­
maga Związek Radziecki łódz­
kim włókniarJ:om - dostarcza­
jąc na'Szemu przemysłowi nie­
zbędnych surowców. Jakżeż w ie­
le bowiem zyskujemy, poznając 
i stosując metody pracy radziec­
kich przodowników. 

Nie tak dawno w przemyśle ba- proc. pierwszegu gatunku w tkani-
wełnianym przeprowadzona zo- nach wylmńcz<>nych. W stosunku do 

stała szeroko zakrojona lcampania ci niecałych 60 proc„ osiągniętych w 
podniesienie jakości produkcji. Nie styczniu oraz 66,3 proc. uzyskanych 
było narady, zebrania, czy odpra- za całe trzy - kwartały br. - były 
wy. aby zap;adnienia tego nie oma- to już wyniki stosunkowo niezłe. W 
wiano i nie szukano dróg oraz środ Lod7.i tylko iwa zakłady wykazały 
ków dla poprawy istniejącego sta we wrześniu rezultaty gorsze od 
nu rz!i!czy. Obok walki o ilość pro· styc:r.niowych. wszystkie zaś pozo­
d.ukcji, o wykonanie planów prod'u~ stale w mn•.lszym lub w wlęk:szym 
cyjnych, sprawa jakości stanowiła stopniu pcprawiły jakość swej pro-
1 w dalszym ciągu stanowi btudw dukcji. Za!tładami tymi sci ZPB . im. 
poważne zacadnienie, zw1ątane z Marchlewskiego oraz ZPB im·. Ku· 
pełnym zaspokojeniem· potrzeb 1 nkkłegu. Pierwsze. wyka1ałv we 
wymagań ludzi pracy w Polsce oraz wrześniu tylko 60,3 proc. pierwsie­
naszych zagranicznych odbiorców. go gatunku, to jest-o trz~· pro~. mniej, 

aniżeli w styczniu. ZPB im. Kunic­
JAI~OSć PRODUKCJI WZROSŁA kiego planując 73,4 proc. pierwsze­

go gatunku uzyskały zaledwie 55,2 
Trzeba prz_vmać, że wysiłki, ma- proc. ' 

jące na celu poprawę jakości, przy PomyślnE' osiagnięc1a uzyskali ro 
niosły waczne rezultaty. Dowodem botnicy ZPB im. Okr'L.el, gdzie -wy­
teg'o jest fakt, że we wrześniu prze konano 80,2 proc. pierwszeg? gatun 
mysł bawełniany wykchał 7. nadwyi I ku. ZPB im. I Dywizji Koścms~ow 
ką plan jakościowy uzyskując 70,6 skiej - 75,8 proc_ oraz ZPB im. 

Zwycięzcy we współzawodnictwie 
. międzyzakładowym · 

· przemysłu iedwabniczo-galanteryinego 
W III kwartale bież. roku w prze­

myśle jedwabniczo - galanteryjnym 
wysunęły się na. czoło zakłady doino 
1Hąskie. 
Pierwszą nagrodę w wysokości 

30.000 zł. i łytuł przodujących zakła­
dów zdobyła rnłoga boluośląskich 
Zakładów Przemysłu Jedwabni<'ze· 

go w Nowej Rudzit. 
Drugą nagrodę - l:i.000 zł. - za­

łoga Dolnośląskich Zakładów Pluszu 
i Dywanów w Kietrzu. 

Trzeci<' miejsce oraz 2.225 zł. na­
grody uzyskały PABIANICKIE ZA· 
KLADY PRZE~lYSLU JEDWAB· 
NICZO • GALAN'l"ERY.JNEGO. 

Armii Ludowej - 67,5 proc. pierw 
szego gattinku (planowano 58,2 
proc.). Załogi tych zaltładów osiąga 
jąc tak chlubne "vyniki dały niez­
bity dowód, że narzekania na te­
mat ostrej klasyfikacji, eieżkich wa 
runków itp. „przyczyn obiektyw­
nych", którymi zasłania.ją się nie­
którzy 011ortunlsci - są tylko czczą 
ga-daninlł• 

Na ogół na odcinku _jakościowym 
nastąpiła p'e>prawa. Ugruntowana zo 
stała na trwałych fundamentach zro 
zumienia istoty rzeczy przez tych, 
od których przede wszystkim zale­
ży jakość produkcji, to jest bezpo­
średnich wykonawców - tkaczy, 
czyściarek, farbiarzy, drukarzy itp. 

ZAPOMINAMY O EKSTRZE 

Nie można jednak mówiąc o osią­
gnięciach pominąć pewnej , nader 
ważnej sprawy. W toku walki o pod 
niesienie jakości naszych tkanin 
xapomniano jakoś o konieczności 
wzmożenia produkcji calkowicie bez 
błędnego towaru, tak zwanej ekstry . 
To stosunkowo nowe pojęcie, które 
~ błyskawicznym' tempie zyskało 
sobie niebywałą oopularność w okre 
sie trwania konkursu o tytuł naj­
lepszego tka.cza, zostało w ostatnich 
miesiącach prawie całkowicie 7,ap-0 
mniam•. Tylko nieliczni tkacze wy­
rabiają w dalszym ciągu towar . cał 
kow1cie pozbawiony błędów. A szko 
da. Szkoda, że zaprzepaszczono. ie 
nie wykor:r.ystano cennych dośwlad 
czeń zespołów najwyższej jakości, 
które w ltottkursle uzyskiwały do 
100 proc. ekstry. 

Szkoda że zadowolono się fak­
tem, iż jakość produkcji w przemy 
śle bawełnianym W7rasta i nie po­
głębiono walki o jakość przez zasto 
sowanie nowych, doskonalszych 
form pracy. Kiedy odsetek dobrej 
produkcj i obniżał się, ekstra była na 
ustach wszystkich. Teraz zaintere­
sowanie ekstrą osłabło. A jakie te­
go skutki? 

I W styczniu "br. przemysł baweł­
nła.ny miał 2,5 proc. ekstry, a we 
wrześniu, chociaż jakość tkanin go 
towych macznie się poprawiła, llo!ó 
ekstry spadła do 1,1 ' pr<Jc. 

TRZEBA JEDNOOZESNIE 

szych planów eksportowych, to wyż 
szy zarobek tkacza. Trzeba więc że 
by przypomniały sobie o tym klero 
wnictwa naszych zakładów. organi­
zacje partyjne I ra.dy zakładowe, 
trzE>ba, aby zastanowiły się, w 'jaki 
sposób naprawić popęłnione błędy 
i opr:.cowały nową nie szybko prze. 
mijającą kampanię, lecz metodę co 
tlziennej, uporczywej walki ó ·zwie 
kszcn!e ilości bezbłędnego towaru 
czyli ekstry. 

zowane pomyślnie. 

jest pierwszym tego rodzaju fak- Pokojowe dą~:·nia Związku 
tern w historii. Radzieckiego uwydatniają się w 

każdym akcie, w każdym posunię 
Związkowi Radzieckiemu za- ciu czy to na forum ONZ, czy w 

wdzięczamy umożliwienie ustano zakresie współżycia z innymi na­
wienia w Polsce usttoju demo- rodami. Nacechowane są one wo­
kracji ludąwej. Związkowi Ra- Ją zaprowadzenia przyjaźni mię­
dzieckiemu, a szczególnie Jego dzy narodami.„ 
Wodzowi zawdzięcrzamy, że wsie 
i miasta, leżące po lewej stronie W ust-roju kapltalistyCll:nym 
Wisły, nie podzieliły losu war- każdy wynalazek, udoskonalenie, 
szawy. zawdzięczamy szybką, wy czy też nowy sposób produkcji 
datną, wszechstronną pomoc pod trzymane są w ścisłej tajemn icy. 

Związek Radziecki przeciwnie. u­
względem gospodarczym, żywno- dostępnią innym korzystanie z te 
ściowym, w dziedzinie odbudowy go, co ma służyć dobru ludzkości. 
i wielu innych. Betz: pomocy I Aleksander Pilecki 
Związku Radzieckiego nie do po- majster 
myślenia byłoby tak szybkie za- I i ZPB im. Dzierzyńskiego. 

Nasze zakłady muszą nauczyć sie 
systemu racjonalnej pracy, musza 
umiejętnie · łączyć starania o pełne 
wykonywanie planów ilościowych z 
troską o wypełnianie zadań na cd­
cinku jakości. Tylko wtedy, gdy o­
bydwa · te tak ważne zagadnienia bę 
dą stanowiły przedmiot co-dziennych 
wysiłków i dążeń robotników, apa­
ratu t echnicznego i a.dministracyj­
r.ego, org·anizucji partyjnych i związ I 
kowych - plany nasze będą reali­
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Śladent nas~gch "orespondencjl 

z-w-afcZ'ani'i~i.Ie.ihałstwo 
u!iuwa ... „ niedonaaqania 

Rada Zakładowa Centrali Handlo­
wej Ceramiki odpowiadając na kore 
spondencjq tow. Kocha pt. „Nieso­
lidną firmę trzeba przywołać do po­
rządku" komunikuje nam, że ·roboty 
na budowie zostały istotnie przerwa­
ne, wskutek chwilowego braku sił ro­
boczych. Jednak już następnego dnia 
po ukazaniu się korespondencji prace 
wznowiono l poprowadzono w przy. 
spieszonym tempie. 

• • • 
Nawiązując do korespondencji tow. 

Dąbrowskiego ze spółdzielni produk­
cyjnej w Wilkowicach pt. „Film Pol­
ski zapomniał o spółd;zielni produk­
cyjnej w Wilkowlłach", Dyrekcja 
Filmu Polskiego wyjaśnia, że miejs· 
cowość ta przewidziana bywa w pra­
cy kina objazdowego na każdy mi~ 
Siąc. V>/ ostatnich trzech miesią­
cach kino objazdowe nie mo9ło do­
trzeć do Wilkowic z przyczyn te­
chnicznych. 

Od red(łkcji: Mamy 11adzieję, ie Dy­
relicja Film'{- P ol.~kiego potrafi w pn;y­
s:lości unik1iąć tych bliiej nieokre!lo­
nych „pr;;yczyn tech11ic;;nych" i spou:o· 
duje, ażeby plarty pracy kina objazdo­
wego były wy11ełniane tak, j<1k wypel­
lliwie s~ r1l.any pracy prze;;; caLą klasę 
robotniczq. 

* * 
W związku z korespondencją tow. 

Marciniaka pt. ,,Ustawa o dyscypli­
nie pracy nie jest należycie przestrze 
gana", kierownictwo ZPB im. Stalina 
nadesłało nam następujące wyjaśnie­
nie: „opisywane przez korespondenta 
wypadki zdarzyły się istotnie. Na 
podwórzu na wprost składalnl oraz 
;warsztatu . mechanicznego wysiady. 
wali ludzie, przychodzący wcześniej 
na swą zmianę. Między nimi znaj­
dowali się robotnicy opuszczający na 
kilka, lub kilkanaście minut wcześr.lej 
swe za jęcia. 

munikujemy, że majstrowie i kiero. 
wnicy przystąpili do współzawodnic­
twa, opartego o współczynnik wy· 
dajności na 1 roł:\oczą-godzinę, có po­
\.iażn1e przyczyni siE: do wzrostu 
dyscypliny ~racy. 

* * * 

WALCZYC O n.o$C I JAKOSC Jednak począwszy od listopada br. 
' odwiedi.anie spórdzielni produkcyjnej 

Jest to fakt niepokojący. Ekstra w Wilkowicach przez kino objazdowe 
bowiem - t-0 leps11y towar na. ryn- odbywać się będzie rei;iularnie każde­
ku, to l"Va.rancJa wykonałlia na· qo miesiąca. 

Obecnie sprawa ta została uregu­
lowana zarządzeniem wewnętrznym. 
nakazującym wyciągnięcie wobec 
winnych konsekwencji w myśl usta­
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. Jednocześnie ko-

Odpowiadając na korespondencilł 
tow. Dondera pt. „Karygodne zanied· 
bania na odcinku dyscypliny pracy" 
kierownictwo wydziału personalnego 
ZPB im. Kunickiego nadesłało wy­
jaśnienie, w którym czytamy: „Dane, 
zawarte w ko1espondencji, istotnie 
odpowiada ją prawdzie. Wymienieni 
robotnicy są zawodowymi -łazikami ł 
każdy z nich karany już był aresztem 
przez Sąd Grodzki w Łodzi. Co do 
zarzutów, wysuniętych pod adresem 
kierownictwa przędzalni , . to trzeba 
stwierdzić, że są one słuszne. Mimo 
obowiązującej ustawy o socjalistycz­
nej dyscyplinie pracy, w dalszym 
ciąqu uważa ono, że walka z bume· 
lanctwem należy wyłącznie do działu 
personalnego i dlateqo ogranicza się 
tylko do napisania decyzji czy tei 
opinii. 

Kierownictwo przędzalni ostrzeżo­
no, że o ile nie zmieni i;wego ustosun 
kowania do tego zagadnienia, to prze 
ciwko niemu skierujemy sprawę. do 
prokuratury. Trzeba pr:tyznać, że 
ostrzeżenie poskutkowało. 

Kwalifikacje 'robotnikóW 
rązstrzygajq o jakości produkcji 

Komisja klasyfikacyjna, ocenia 
jąc prace konkursowe prządek 
stwierdziła, że na czc>ło współza­
wodnicU!cych oddziałów w ZPB 
im. Marchlewskiego W:\'.Suwa się 
oddział przędzalni średnioprzęd· 
nej. Licząc jedno pn;ykręcenie za 
purnkt dobry stwierdzono, że na 
80 możliwych przyk1·ęceń wiele 
prządek uzyskało bardzo dobre 
wyniki. Są to przeważnie robotni 
ce z sali Nr 5 a, jak np. Broni­
sława Ci&lek, która. obsługując 4 
strony wykuzahl na 80 możli­
wych przykręceń 77 punktów do­
brych. Tyleż uzyskała i>rządka 
Anna Wasilewska, Anna Skobel 
- 76 punktów dobrych, Maria 
Klimczak - 74, Stani<>ława Za­
chara - 73. 

W przędualni cienkoprzędnej 
przodujące miejsca zajęły wielo­
warsztatówki na 4 stronach : fa• 
nina Klimaszewska - 78 punk­
tów de>brych na 80 przykręceń, 
Józefa UHwwsika - 70, Muria 
Ryszka i Maria. Gnatkiewicz -
j)O 68. 

Obok wys<>kokwalifikowa-
nych prządek mamy też robotni­
ce, które bądź to z powodu nie--

właściwego stosunku do pracy, 
bądź też z przyczyny nie<lostatec:: 
nego wyszkolenia. pracują gorzej. 
Są to pnewainie robotnice sali 
Nr 6 b, choć obsługują one jedy· 
nie po 2 strony (jak np. Aleksan­
dra Ko1·dos., Janina R11jczak i Ma 
ria Dobrosińska), na 80 rno:l:li­
wych przykręceń miały 110 80 
złych pun!ttów. 

Jak wię<: widzimy, dwie 
• wytwan~.:ające pólfabrykat 
samego surowca, uzyskują 
odmienne wyniki. 

sale, 
tei,,>'O I 
tak 

Przyczyną wadliwej produkcji 
s~ niskie kwalifikacje przJidek 
oraz brak szkolenia zawoQ.owegv. 
I dlatego rada zakładowa, rada 
kobieca. oraz; kierownictwo przę­

dzalni winny przystą.pić do na­
tychmiastowego przeszkolenia 
prządek pozostających w tyle. 

W ten spe>sób będziemy mogli 
przezwycięiyć zasadnicze trudn'l­
ści, hamujące , pełne wykona.nie 
planów. T . S. 

Wątek należy wyrabiać do końca 
Marnotrawstwo w tkalni ZPB im. Marchlewskiego 

Nie wszyscy jeszcze doceniają. I 
doniosłe znaczenie oszczędności 
oraz obniżania kosztów vrodukcji 
Na dowód tego przytoczę fa:kt, 
który :r,aobserwowałem w ZPR im. 
l\farchlewskieg-o. 
Otóż odbywając dyżur w nocy 

z 17 na 18 listopą.da zauważyłem, 
jak tkaczki niep-0trzebnie marnu· 
ją wątek przez niewyrobie!lie go 

Of i arna praca załogi Z PO z. · im. O u racza 

z cewki. Gdyby wątek ten pozosta 
wał na cewce, było by jeszc:-~ pół• 
biedy, można było by wtedy prze 
winąć res-i:tki wątku na inne cew­
ki. Lecz, niestety, tkacze i ';k:icz· 
ki wą.tek ~upełnie ściągają z ce­
wek i resztki idth jako odpadki, 
do szarparni. Dla pi-.,;ykladu po· 
dam kilka numerów krosien, z któ 
rych, jak widziałem, ' tkaczki nio· 
są do wymiany zepsutą przędzę. 
A więc krosno Nr 1314 - 728 -
176 - 1334 ornz krosno Nr 508 
- 378 zmiany II. 

Oczywiście, nie tylko te tkacz­
ki czy tkiacze m.arnują w!J,tek, ale 
i•ównież wielu innych tkaczy czy. 
ni podobnie. 

Sukces, który odniosły Z. P. Dz. 
im. Duracza w Łodzi przez przed 
terminowe wykonanie planu, za· 
wdzięctiać należy szeroko rozwi­
niętemu współzawodnictwu pra- 1 cy. Motorem naszych osiągnięć 
były Inasowe zobowiązania zalo· 
gi ku uczczeniu I Maja., szóstej 
rocznicy PKWN, 33 rocznicy Re· 
wolucji Październikowej i Il 
Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 
Zobowiązania te wypełniane 

były · rzaws-ze przed terminem. 
Wśród rzałogi ofiarną pracą wy· 
różnili się ta<;:y robotnicy, jak n. 
p . ob. Budzewska. Jadwiga - ce· 
wiarka, wyrabiająca przeciętnie 
14t> proc. normy, Marla Wiśniew· 
ska - krojczyni, 125 proc. nor· 
my, 61- letnia przodownica, przy­
kła-dna i wzorowa. pracownica ob. 
Helena Raspopin, _ osiągająca prze 

clętnle na stebnówce 170 proc. 
normy, · Aleksandra Swlstek, 
szwaczka - 16;) proc., dziewiarze 
Marian Rokorze'wskl - 175 proc., 
Czesław Ada.młak - 183 proc„ 
Amelia Skrzekotowska. 135 
proc. normy, Janina Turostowska 
- 143 proc. normy, Leokadia Za· 
wadzka - brakarka, wYróżnlają­
ca się sumienną pracą, Józef Go· 
Jisz, Inecha.nik szwalni, który o 
swe maszyny dba, pieczołowicie 
Nic dziwnego, że załoga na· 
sza mogla już w dniu zakoń· 
czenia n światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju zameldować o 
pełnym wykonaniu ilościowego l 
wartościowego planu rocznego. 

Z takich ludzi 
wsze dumni. 

będziemy za-

St. Boruch 
ZPDz im. Duracza. 

Czy zdają sobie oni sprawę ile 
przez to traci nasze Państwo Lu­
d-0we, ile szkód pon-oszą nnS!Ze za 
kła<ly? 

Cóż jest przyczyną, że tkMze 1 
t..k~ki nie wyrabiają wątku do 
końca? Po pierwsze nieumieji>t­
ne natykanie na pió:ra, po drugie I 
- zat1·zymywait1ie ln·osien na wąt 
ku, po trzecie - zbyt silne bicie 
krosna. 

Skutek jes·t taki, że mamy 6 -
7 proc. odpadków z resztek wąt­
ków tygodniowo. Ambicją wszyłllt­
kich tkaczy winno i:>yć obecnie, by 
ilość tych od_ll'adlków spadła do 
minimum. 

T. Saar 
ZPB im. l\larehl!!wskie~o 

Zacieśniamy współpracę ze wsią 
Zacieśniamy coraz bardziej f.ra­

tni sojusz r<>botniczo-chłopski. W 
1'wiązku z 33 rocznicą Wielkiej Re 
wolucji Październikowej oraz :r 
światowym Ko.ng1·esem Obrońców 
Pokoju, ekipa na.sta przybyła na 
akademię do wsi Wola Racib0<r­
ska, pow. kutnowski, z;aś 28 dzieci 
z tej wsi uczestniczyło wraz ze 
swymi nauczycielkami w akade-

mii, urządzonej w naszych zakła­
dach. Dwoje z n.ich recytowało 
wiersze na. naszej scenie. 

W ten 3})0sób "nawiązujemy co­
raz ściślejszą WS!półpra<:ę, która 
przyśpiesza budowę socjalizmu na 
wsi. 

W. Lat~ha 
· PMS 

O pracą PCK 
W okresie wymiany pieniędzy 

dwukrotnie powiadamiałem .v-ła­
dze Polskiego Czenvonego Krzy 
ża w Łodzi, ie w pusz<:e Nr 107 
PCK, umieszczonej na datki w 
portierni Chłodni, z.najtluj.e !'!.ię 
kilk~set złoiych, które należy wy 
jąć celem wyn1i11ny. 

Niestety, termin wymiany u.pły 

nąt i do tej pory nikt z Czerwo­
nego Krzyża nie zgi'osiił się celem 
podjęeia pieniędzy. 

Może Czerwony Ki•zyż wyjaśnił 
by dlaczego zlekceważył zaiwar­
tość puszki. 

E. Rózga 
Chłodnia Skład<11Va 

Zasłużony racionalizator 
wej, lecz również· yvykazuje wie 
le inicjatywy w akcji społecznej. 

E. Kosiński 
ZPB im. Szymańskiego 

• * • 
Kierownic two ZPB im. Stalina k,,. 

munikuie nam w odpowiedzi na ko­
respc>ndencję tow. Jóźwiaka pt. „Nto 
dopatrzenie utrudnia · produkcję" : „Po 
załadowaniu cewek na wagon, ukła­
da się na wierzchu warstw{: próżny.eh. 
s~rzyń, które częś,ciowo chronią cew­
In przed opadami. Na.tomiasit zała. 
dowanie w tkalni odbywa się pod 
dachem. W celu całkowitego unik· 
nięcia zamokni.ęcia ładunku, oddziały 
wysyłające zostaną dodatkowo za. 
opatrzone w plandeki". 

• * • 
Komitet Powiatowy PZPR w Ra-

domsku w związku z korąspondenr:ją 
tow. Saara pt. „Skandal we wsi 
Wrząśnla" wyjaśnia : „Stwiel'dzono. że 
sprzeda.wca w sklepie tekstylnym 
Gminnej Spółdzielni „Samopomor_: 
Chłopska" w gromadzie Wl'zą~nia, J6 
zef Fit, sprzedał w dn. 29. 10 1950 r. 
r: godz. 20 trzy metry materiału wet 
niane~o w cenie 14.000 zł. za jeden 
metr oraz 1 parę butów. Nadmie­
niamy, że ob. Fit był przez pełno· 

mocnika państwowego uprzedzony o 
zakazie sprzedaży towaru, jednak Z!l­
rządzeniu temu nie podporządkował 
s-ię. 

Sprawa została skierowana do Po­
wiatowej Komendy MO w cetu prze. 
prowadzenia śledztwa". 

Jednym z najbardziej czynnych 
racjonalizatorów na terenie na­
szych Zakładów jest tow. Mu­
szyński, odz.naczony w ubiegłym 

roku Złotym · Krzyżem Zasługi. 
W roku 1948 przeprowadził on 
pożyteczne uspr:l\"ll1ienie, przera 
biając masi.yny skręcarkowe z 
riawijania długiego na krótkie. 
Pomysł ten . Przyniósł naszym Za 
kładom póważne oszczędności. 
Następnie obmyślił on zastosowa 
nie szarpacza lnu do wyłapywa­
nia nitek. Zaosz<:zędziło to nam 
6,6 godziny pracy dziennie. 

Warszawa manifestuje na· cześć poko1u 

Ostatnio tow. Muszyil.ski doko 
nał nowego udoskonalenia. Na 
maszynach obrączkowych wp1'00 
wadził dłuższe cewki - odpowie 
dnio do teao zostały przerobione 
maszyny. Wskutek tego wzr«ała 
produkcja w priędzalni dzięki 
:r.mn!ejszenlu ilości obciągań, a 
jednocześnie uległa p0prawie ja 
kość i wydajność tkanin. 

Centralny Zarząd Przem, Ba­
wełnianego przyznał tow. Mu­
szyńskiemu nagrodę w wysokoś­
ci 2.400 złotych. 

Warto podkreślić, że t.ow. Mu 
szyński mimo podeszłego wieku 
(liczy 75 lat) nie tylko nie skzę 
cizi wysiłków w pracy zawodo-

•Na cześć ll Swl:-.towego Kongresu Obrońców Pokoju w dniu 22 btn, 
odbyła się na Placu Zwyeięstwa wielka manlłestuja ludu Warszawy. 

Foto-AR Zdzisław Wdowińslla. 
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Pod murami bohaterskiego miasta 

Pomnik· Stalinowskiej · Epoki 
- dzieło pokojowego bud<)wnictwa ZSRR 

N a prawYm, urwistym brzegu 
Wołgi znajduje się sam9tna mo 

gila, z niewysokim kamieniem na­
grobkowym. Wyryto na nim proste 
słowa: 

„ Wieczna. chwała bohaterom, 
poległym w obronie Stalingradu 
(styczeń 1943). Tu spoczywają: 
lejtnant Pozdniakow, sierżant Ku 
czerenlco, szeregowie<.' Suloma". 

Przy ogrodzeniu, otaczającym 

wie - matki kupują swym dzie- I tycznej elektrowni w rejonie uko­
ciom zabawki, a dziewczęta przymie 1 chanego miasta, miast~ - bo~atera, 
rzają modne kapelusze. Wieczorem, I miasta o legendameJ sławie. I 
nad odbudowan~mi fabrykami Sta- I wszyscy. spies~ą dołożyć do tej budo 

tamy jedna potężna pompa - Porlę 

biarka zastąpi pracę tysiąca ludzi. 
Na stację „Priczalnaja" przybyły 

wagony ze szkłem. Na wagonach o-lingra.du świecą ogniste łuny. Z I wy swoJą ceg,iełkę. • 
pieców wylewa się gorąca stal, scho gromny, czerwony transparent z na 
dzą z taśm transporterów nowe, po PONADPLANOWA PRODUKCJA pisem: „Dla budowniczych Stalin-
tężne traktory. DLA POTRZEB ELEKTROWNI grad7Jkiej Elektrowni Wodnej _ od 

Jak dawniej , toczy majestatycznie . . . załogi Konstantynowskiej Fabryki 
swe wody do Morza Kaspijskiego (:· azda fabryka stalingradzka wno Szkła" Te dza. . 
Wołga W niedalekiej przyszłości si swój wkład do budowy „Sta- • go ro JU napis~ - a są 
przetnie rzekę potężna zapora. zahu ling1·adhydrostroju". Robotnicy Sta- I ich tysiące - najwymowniej świad 
czą turbiny Sblingradzkiej Elek- lingradu oddają mu swoją ponadpla , czą o udziale całego narodu radzlec 
trowni Wodnej - tej najwspanial- nową produkcję. Brygadier Jelise- kiego w budowie obiektów komu­
szej budowli stalinowskiej epoki. jew, z oddziału odlewniczego Fabry nizmu, 0 wspaniałych czynach ludzi 

Na szeroką skalę wykonuje si1:; I ki Traktorów, pierwszy otworzył o­
już zdjęcia topograficzne, prowadzi sobiste konto ponadplanowej pro- radzieckich, którzy zdążyli już po­
barłania hydrologiczne: lasem wie dukcji rlla potrzeb elektrowni. Co kochać nową budowlę na Wołdze, 
życzek wiertniczych pokrył się step dziennie na specjalnej tablicy , obok p-0d murami Stalingradu. 
wzdłuż prawego i lewego brzegu miejsca pracy brygady, pojawia się I. ZENIN 
Wołgi. Kanały od Wołgi pobiegną napis: wyprodukowano ponad plan 

Braterstwo ludzi pracy 

Na zdj.: W czasie przerwy w obradach, przodownik pracy I racjonaliza­
tor, maszynista z Bydgoszczy - Wojciech Czapoeyk (drugi od praweJ 
opowiada kolejarzom z Niemieckiej Republiki Ludowej, delegatom Dł 
Kongres, o swO!i.ch osiągnięciach w pracy. 

Foto-AR Zygmunt Wdowlńskl. 

w zgór ek , stoi dwóch mężczyzn o 
śmiałych, ogorzałych twarzach. To 
słynni wierta.cze - Wiktor Czerepa 
11ow i Wasyl Antypow. Idąc z biura 
e kspedycji badavv·czej w stronę rze 
ki. by przeprawić się przez Wołgę 
na piaszczystą wyspę, gdzie strzela 
ją w górę wiertnicze wieżyczki, za 
trzymali się po drodEe przy b.ratniej 
mogile. Twarze ich wyrażają smu­
tek, ale z oczu bije silna, niezłom­
na wola ludzi, którzy wiedzą, że 
przypadło im w udziale zrealizować 
to, o czym marzyli podczas nielicz­
nych chwil ciszy między walkami. 
o co walczyli ci, l[tórzy spoczywają 
w mogile - nieśmiertelni bohatero 
wie Stalingradu. 

do rzek Ural i Terek, niosąc wody I detale do trzech, czterech, pięciu („Trud" Nr. 261) 
i do Niziny Sarpińskiej i do Czar- traktcrów. ---,----------------------------------------------
nych Ziem i do Nogajskich Stepów. I Najlepsi hutnicy „Czerwonego M • 1 • · ' 
Stalingrad dostarczy energii elek- I Października" - deputowany do I I I ta ryz ac., a 
trycznej 1 wody okręgom, oddato- , Rady Najwyższej ZSRR I. Aloszkin : 
nym odeń o setki kilometrów. oraz młody hutnil;:, Piotr Tuszka.- nauki· w Ańglii 

MIASTO - BOHATER TĘTNI 
ŻYCIEM 

Badacze spieszą się. Mobilizują now, odznaczony zaszczytnym tytu , 
wszystkie siły, by zakończyć pra~e I Iem najlepszego hutnika ZSR~ - , . Realiz~łąc P?łitykę . wzn;oźonej mi 
w wyznaczonym przez rząd termi- : wykonując wytopy szybkościowe, htar~aCJl kraJu, ang1elsk1e koła rzą 
nie. Wiedzą, że wkrótce ich miejsce · mówią: - .,To stal dla elektrowni dzące poświęcają wiele uwagi spra­
zajmą budowniczowie. ! wodnej". 

1 
wie pod~orządkowania działalności 

Kierują oni wzrok ku Wołdze. : Młoda robotnica, lłalina Rakowa, 1 naukoweJ swym agresywnym pla-

Trudno dziś poznać miasto, któ- Szeroką arterią wodną płyną całe j inicjatorka współzawodnictwa zało- nom. Imperialiści angielscy czynią 
re tak doszczętnie zniszczone zo flotylle statków i barek, wiozących gi fabryki ceramicznej o wyprodu- wszystko, aby zmusić uczonych an-

stało przez hitlerowskich barbarzyń przeróżne ładunki. Są tu i białe, pa- kowanie dla elektrowni miliona ce gielskich do wzięcia ud-dalu w przy­
ców. Wzdłuż asfaltowanych, czys- chnące źywicą deski, i no~uteńkie gieł ponad plan - wypełniając zo gotowaniach wojennych. 
tych ulic, wokół placów Stalingra- samochody ciężarowe, i przenośne bowiązanie - daje ccdziennie 3 tys. Rząd angielski dokonuje odpo­
du wyrosły nowe domy, szkoły, te elektrownie, i szkła, i narzędzia, i 1 sztuk cegieł ponad normę. Mówi wiedniego podziału funduszów: pod­
atry, otoczone zielenią młodych topo qwoździe, i kombinezony dla robo- : ona marzycielsko: - „Gdy wyr~- . czas gdy w roku budżetowym 
li i akacji. W odbudowanym Domu tników.„ Wszystko to płynie na te biam cegły, wydaje mi się, że w1- ; 1936-37 wyasygnowano n a prace nau 
Towarow}rm, z którego piwnic 301 1·en wielkiej budowl!· Naród radzi.ee . dzę już jak rosną mury elektrowni". : kowo - badawcze o charakterze wo­
s tycznia 1943 roku wyszli z podnie k i z wielkim entuzJazmem P~Jął,J Cegły, wykonane przez Halinę. R~ : jennym 1536 tys. funtów szterlin­
sionymi rękami niemieccy generale uc:hwały Rządu o budowie giga.n- I kcwą oraz przez jej towarzyszki i gów , co stanowiło 34,7 proc. ogólnej 

' towarzyszy, leżą już w równych sze . sumy, przeznaczone j na cele nauko­

gielskich protestu je pr.zeciw utrzy- w udoskonaleniu „superbomby", od· 
mywani u w sekrecie wyników prac powiedziałbym: „Nie". 
naukowych i przeciw wykorzysty- W rosnących z każdym dniem size­
waniu 'ich odkryć dla celów wojny. r egach angielskich bojowników o po 
Wyjątkowo silną falę oburzenia i kój widzimy wielu angielskich uczo­

protestów wywołała wiadomość o nych. Całemu światu znane są na­
decyzji kół rządzących USA, dotyczą zw iska uczestników II Swiatowego 
cej podjęcia produkcji bomby wodo- Kcngresu Obrońców Pokoju, prof. 
rowej. Grupa uczonych Uniwersyte- Bernala i prof. Crowthera oraz wie­
tu w Cambridge wysłała petycję do lu innych wybftnych ucronych an­
premiera Attlee, domagając się, by gielskich, czynnych bojowników o 
Anglia wystąpiła z protestem pr ze- pokój. Protestują oni energicznie 
ciw produkowaniu tej bomby . Jeden przeciw militaryzacji nauki, wzywa.­
z wyb itnych uczonych angielskich, ją angielskich naukowców, by nle 
dr. J. O. Johnes, oświadczył: „Chyba szli na lep militarystycznej prt>pa­
nikt nie zaprzeczy, że badania w za- gandy kół rządzących i nie godzilt 
kresie produkcji bomby są badania- się na podporządkowanie działalno• 
mi o charakterze wojennym. Gdyby I ści naukowej interesom wojny. 
zaproponowano mi, abym dopomógł p. Je~rmolenko. STALINOWSKI PLAN 

PRZEOBRAŻENIA PR2VRODV 

! regach na lewym brzegu Wo~g~i w : wo - badawcze, t o w bieżącym roku 
! rejonie „StalingradhydrostroJu · , budżetowym wyasygnowano na po­
! bo stacji „Priczalnaja" ~ieprzer- ; trzeby instytucj i naukowo - ba<iaw-
wanym potokiem przybywaJą ładl'.n : czych o charakterze wojennym Na półkach z ksiażkami 
ki. Robotnicy pospiesznie buduJą ! 103,282 tys. funtów szterlingów, co 
magazyny i drogi dojazdo.we. Ob~ : równa się 82,5 proc, Jednocześnie 
nie jednym z pie:r;wszych ich zadan : fundusze, preliminowane w roku bie 
jest wybudowanie tymczasowych I żącym na praee nauko.we w dziedzi­
miasteci.ek dl~ budo~lanych, a. na- nie ochrony zdrowia, stanowią za.le­
stępnie - duzego, pięknego m!asta dw.ie 1,4 proc. Zmniejszono też su­
socja.listycznego dla energetyko~. my, prrzeznaC!lone na badania w dzie 

Słowo o wielkim braterstwie 

1951- 1!>5? 

OO Przeciętnzr. produkc-jo. .roC'zna w kWh. U Moc w I.W 
@ 

Rada Ministrów Związku Badzieckiego podjęła historyczne postano­
wienia o przeprowadzeniu na.Jwłększych na świecie robót hyd~o: 
technicznych. Uchwały te są wspaniałą manifestacją pokojowych dązen 
rządu i społeczeństwa radzieckiego. 

Budowa Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej Elektrowni _Wodnych, 
głównego Kintału Turkmeńskiego ora.z przeprowadzenie robot hydro­
techniczn:tch na. Ukrainie i w północnej części Krymu stanowią now_r. 
wspaniały etap w tworzeniu· materialno - technicznej bazy społecze!"­
stwa komunistycznego, uniezależnionego raz na zawsze od ka.prysow 
przyrody. • . zł _,,· 

Łączna moc nowych elektr~wni ~odnych .~n1es1e pr~es o c ... ery 
miliony kilowatów, roczna zaś produkcJa energn elektryc~eJ - około 22 
miliardów kilowatog-0dzin. Giganty n~ '!ol~ze, ur~ądzema ~.drotech­
niczne na Głównym Kanale Turkmenskun 1 na Dmeprze umoz~1wlązro­
szenie i nawodnienie ogromnych połaci ziemi o obszar.ze prawie 26 mi­
lionów hektarów, 

Budowniczowie stalingradzkiego dzinie żywienia; spadły one do 3,5 
węzła hydroenergetycznego, którzy procent. 
przybędą tu wiosną 1951 roku, za- Konsekwencją takiego podlziału 
mieszkają już w nowych, całkowi- fundusrzów był fakt, że już w 1948 ro 
cie urządzonych do~ach. Opr?c~ ku 64 prpc. ogółu osób, wykonują­
wygodnych mieszkan, będą m1eh cych finansowane przez rząd prace 
własny klub, stołówki i sklepy, ką badawcze, zajmowało się badaniami 
pielisko i insty tucje le~i~ze, szko o charakterze wojennym. 
ły i żłobki dla swych dziec1. w związku rze ~ożeniem milita-

UKOCHANE DZIEŁO CAŁEGO 
NARODU RADZIECKIEGO 

M iasto energetyków usadowi się 
po obu stronach Wołgi i stano­

wić będzie jakby przedłużenie Sta­
lingradu. W rzeczywistości będzie 

to jedno z pierwszych dużych i pię 
knych miast, które zostaną wybudo 
wane na brzegach Wołgi. Dla mias 

ryilacji nauki - stwierdm czaso­
pismo „Nature" - Anglii zagr~ nie 
bezpieczeństwo „histerii łajemnl­
czośqi". 
Całe dziedziny pracy naukowe}, 

jak np. badanie neutronów, otoczone 
są głęboką •tajemnicą. Żądania o za­
chowanie taj emnicy graniazą często­
kroć z kompletnYm absurdem. Tak 
np. nie jaki Robert Watt oświadczył, 
że nie należy ujawniać danych o 
wielkości kuli ziemskiej, ponieważ 

ta, w jego lewobrzeżnej części, wy- są one potrzebne dla dokładnego kle 
rowania rakietami o wielkim zasię­

brano wyjątkowo malownicze miej gu działania. 
sce; z trzech stron będą je omywać Ostatnio znaazn1e ożywiła się dzia I 
fale Wołgi; będzie ono tonąć w zie- łalność t zw. ,,Kr ólewskiego Instytu­
leni. tu połączonych rod~jów broni'', któ 

Drugim zadaniem budowniczych ry zajmuje się badaniem roomaitych 
środków i sposobów dokonywania 

lewobrzeżnego rejonu jest stworze- operacji wojennych. 
nie przedsiębiorstw pomocniczych, Dążenie imperialistów angielskich 
które będą produkować dla budo- I i amerykańskich do wykorzys~ania 
wli materiały i urządzenia: beton, bomby atomowej i. bro~i ?a~er~olo-

. • . gicznej w przyszłe] wo1me sWlato-
konstrukcJe metalowe, częsc1 dre- wej napotyka jednak na silny gprze-
wniane itp. Poziom mechanizacj i ro ciw nie tylko angielskich mas ludo­
bót będzie tu bardzo wysoki. Wy- wych, ale także znacznej liczby 
starczy powiedzieć, że prZY budowie uczonych. Coraa; więcej uczonych an 

M iesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej uczcił 

Państwowy lm;tytut W11,.dawniczy 
piękną i cenną publikacją - zbio 
rem utworów najwybitniejszych 
poetów pol~kich pt. „Słowo o wiei 
k im braterstwie" ·'). Zbiór ułożo­
ny jest w porządku chronologicz­
nym: dział -pie1ws7.y obeimuje 
wiers;ze powstałe przed rokiem 
1939, drugi - utwory nai;iisane w 
okresie 1939-1945, tneo wresz­
cie - utwory ogłoszone w latach 
powojennych. 

Tematykę tych wszystkich wier 
szy, będących wspaniałą rewią 
naszych czołowych talentów poe­
tyckich, tłumaczy tytuł .zbioru. 
J est tu mow;f o b ra ters twie pqJ­
sko-radziecldm, scementowanym 
krwią wspólnie przelani~ w :val~e 
z faszyzmem, braterstwie, ozywio 
nym niezniszczalną ideą na~odo­
wego i społecznego wyzwolema w 
imię najszczytniejszych haseł so­
cjalizmu, o braterstwie , które sta­
ło się fundamentem wiecznego so 
juszu i przyjaźni pomiędzv naro­
dami polskim i ra dzieckim. 

O tym braterstwie marzyli i pi­
sali najwybitniejsi poeci polscy 
i\iż przed wojną, o urzeczywist­
nienie tego brate rstwa walczyło z 
bronią w ręku wielu n aszych poe­
tów w J,atach wojny, dzisiaj zaś, 
w warunkach pokojowej odbudo­
wy i przebudowy, pi-sarze polscy 
słowem i piórem pracują czynnie 
nad pogłębieniem i utrwaleniem 
sojuszu, k tóry jest gwarancją roz, 
kwitu Polski Ludowej i jej 7.Wy-

Q talingrad. W lat~ch zmag~ 
IJ wojennych z hitlerows·k1m 

najeźdźcą nazwa tego nieugiętego 
miasta - bohatera stała się dla 
całego świata zapowiedzią bliskie 
go zwycięstwa nad faszyzmem. 
Tu bowiem armia radziecka za­
dała decydujący cios hitleryzmo­
wi, przechodząc od obrony do na· 
tarcia zakończonego triumfalnym 
zatknięciem czerwonego sztan­
daru na szczycie berlińskiego 
Reichstagu. 

FestiH1al # i ln1óH1 radzi eckich 

Wielki , dwuseriowy film „Bitwa 
Stalingradzka" - dzieło reżysera 
w. Pietrowa - wskrzesza na ekra 
nie obraz tej największej w hi­
storii wojen bitwy. Bitwy, która 
nie ma sobie równych ani pod 
względem zasięgu i użycia ilości 
wojsk oraz materiałów wojen­
nych, ani pod w:iględem znaezenia 
stra tegicznego i politycznego. 

Przed kinematografią radziec­
ką stanęło do wykonania 

trudne i odpowiedzialne zadanie: 
odtworzyć rozwó) historycznych 
wydarzeń, pokazać przebieg gi­
gantycznych walk, nie umniejsza­
jąc przy tym obrazu potężnych 
zmagAń, oddając wreszcie praw­
dziwy charakter i istotę strategii 
stalinowskiej. 
Zmieścić tak oqromny tema t w 

ra mach jednego filmu, ,znaleźć 
właściwe proporcje między po­
szczególnymi etap ami i epizodami 
bitwY oraz nie zagubić w ze­
wnętrznym, dynamicznym obrazie 

I 

BITW A ST AL·INGRADZKA 
'' '' 

wydarzeń utajonego nurtu pracy 
radzieckiego dowództwa - oto 
kilka głównych warunków, ód 
k tórych. spełnienia uzależnione 
było powodzenie dzieła. 

Twórcy filmu postanowili w for 
mowaniu materiału treściowego 
oprzeć się jak najściślej o auten­
tyczny, zgodny w najdrobniej­
szych szczegółach z faktami bisto 
rycznymi bieg wydarzeń. Sama 
historia w tym wypadku była 
najlepszym drama turgiem, nale­
żało tylko wyłowić spośród ty­
sięcy zdarzeń te, które w prostej 
linii wiązały się w jednolity, kon­
sekwentny obraz · bitwy. Kaźde 

· odstępstwo od tego mogło w re­
zultacie doprowadzić do przełado 
wania ubocznymi szczegółami i 
zagubienia głównego wątku te­
matu. 
Zasługą scenarzysty - M. Wir­

ty - było umiej1:;tne uporządko­
wanie i selekcja ogromnego ma­
teriału historyczr.ego i nadanie mu 
prostej, zwartej ,i zarazem suro­
wej - godnej wielkości ukazy­
wanych faktów - formy. 

Całość filmu dzieli się na 
dwie części. Pierwsza -

wprowadza w tok działań wojen­
nych, rysuje sytuację na froncie 

stalinqradzkim i mówi o narodzi­
nach planu rozgromienia Niem­
ców. Druga - przedstawia reali­
zację tego planu, od przygotowań 
aż do wcielenia w czyn genialnej 
myśli s trategicznej Józefa Stalina. 

Pierwszą serię „Bitwy Stalin­
gradzkiej' ' oglądała polska pu­
bliczność rok temu. Obecnie -
w ósmą rocznicę rozpoczęcia ofen 
sywy na zgrupowane w rejonie 
Stalingradu wojska hitlerowskie, w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej - na ekrany 
nasze weszła druga seria, opraco­
wana w polskiej wersji dźwięko· 
wej. 

Już pierwsza część tego potę­
źnego dzieła wskazywała, że za· 
początkowany przez realizatorów 
radzieckich nowy gatunek filmo­
wy, będący połączeniem filmu do­
kumentalnego z artystycznym (fa„ 
bularnym), stał się doskonałą for­
mą, mogącą przenieść na ekran w 
niesfałszowane.i postaci obraz hi­
storiL W drua,iej serii - ten 
swoisty rodzaj kroniki, będącej 
realną. wizją wskrzeszanej prze­
szłości, doprowadzony został do 
mistrzostwa. 

Przed naszymi oczyma przewra 

cają się karty kroniki Wielkiej 
Wojny Narodowej Związku Ra-' 
dzieckiego. Zamiast drukowanych 
słów - · w idzimy plastyczny, ży­
wy obraz dziejów wojny. Film 
ar tystyczny zwycięsko sięgnął po 
dziedzinę, należącą dotąd wy­
łącznie do filmu dokumentalnego 
i kronikarzy. Podstawowym za­
łożeniem filmu, na czym autorzy 
zbudowaH całą konstrukcję dra­
matyczną - to ukazanie koncep­
cji strategicznej Józefa Stalina i 
kolejnych jej faz, od pierwszych 
projektów, rzucanych ołówkiem 
na mapę. poprzez pracę dowódz­
twa i sztabów, do działań poszcze 
gólnych a rmil i wreszcie czynu 
pojedyńczego żołnierza. 

D o jednej z bardzie.\ wzrusza: 
jących scen nalezy montaz 

krótkich fragmentów, pokazują­
cych żołnierzy i oficerów z ró­
żnych oddziałów piszących w o­
gniu walki list do towarzy~za Sta­
lina. Proste słowa brzmią jak 
słowa uroczystej przysięgi: „Bę~ 
dzlemy bmnili Stalingradu do o­
statnieg00 tchnieni~: do ostatniego 
drgnienia serca • • • • 

Dzięki takim ludziom, ofiarnie 
walczącym o ojczyznę i świa-

domym wobec niej swych obowiąz 
ków potęga Związku Radzieckiego 
jest niezwyciężona. 

Centralną postacią filmu jest 
osoba -!'ózefa Stalina, genialnego 
stratega i wodza. Postać Stalina 
odtworzył w filmie artysta A. 
Dikij, k tóry potrafił oddać za po­
mocą oszczędnych i prostych środ 
ków gry aktorskiej cechy charak­
teru Wielkiego Wodza - spokój, 
opanowanie, skupienie, daleko­
siężność myśli politycznej i nie­
zwykłą zdolność przewidywania 
rozwoju wypadków wojennych, a 
przy tym ogromną dbałość t tro 
skę o prostego człowieka. Z tru­
dnej roli wywiązał się A. Dikij 
znakomicie. 

N iezapomniana, typowa dla 
filmu scena: oto gdy roz­

strzygnęły się w zaciszu Kwate:y 
Głównej losv Stalingradu - Sta­
lin studiuje dokładnie na mapie 
sytuację wojenną na frontach. 
Przez wędrującą po mapie lupę 
odczytuje w pewnym momencie w 
powiększeniu nazwę miasta : Ber­
lin. 

Oprócz W odza, film ukazu je 
cząłowe postacie dowódców ra­
dzieckich, których wysiłęk i bo-

---------------- ---- ------- -----

cięskich osiągnięć w marazu do 
socjalizmu. 
Wś:ród autot ów kilikui'lz.iesięc.iu 

pozycji zebranych w tomie znaj­
dujemy nazwiska Broniewskiego, 
Dobrowolskiego, Jastruna, Lewi­
na, Pollaka, Szenwalda, W oroszyl 
sl<iego, Ważyka, Wygodzkiego i 
i.nnych wybitnych poetów {J<]l• 
skich: Mową wiązaną, słowem 
poety ckim, czerpiąc wzór i na­
tchnienie z konkretnych treści hi­
storycznych, głoszą i sławią auto 
rowie wierszy piękne i szlachetne, 
płodne i twórcze, radosne i zbaw­
cze braterstwo polsko-radzieckie 
- ukazują niełatwe drogi, które 
doń przywiodły, odsłaniają pro- , 
mienne perspektywy jego dal­
szych dziejów. 

Oto jedna strofa z wstępnego 
wiersza J erzego Putramenta pt. 
,,List do Stalina", którą zamknie­
my to krótkie omówienie. Zwra­
cając się do Wielkiego Chorąźe­
go pokoju i wolności narodów, 
poeta pisze: 

,,Twoje dały nam słowa 
Drogę i wiarę w ~iebie, 
Twój naród pokazał, jak ująć 
Kraj w ręce twarde i proste 
Umiemy serca hartować, 
Słabość uczymy się łamać. 
Robotnik domy buduje, 
Robotnik zbuduje Polskę". 

' (bd.) 

*) ,,Słowo o wielkim braterstwie". 
Przygotowali Czesław M . Bartel­
sk i i Stanisław Wygodzki -
Warszawa, Państwowy Instytut 
Wy dawniczy 1950. Str. 124. 

haterstwo przekuły wielki plan 
zwycięstwa w czyn. Poznajemy 
Wasilewskiego, Rokossowskiego. 
Czujkowa i wielu innych - na­
zwiska zapisane złotymi zgłoska­
mi w historii. 

J ednakże bitwa. st~lingr~dzkd 
nie toczyła się Jedynie na 

froncie. Film rysuje szerok ie Uo 
his toryczne, ujawniając kulisy 
wielkiej gry dypfomatyczne j i in­
trygi, prowadzonej przez angl?­
saskich sojuszników. I tu zwyc1ę 
ża geniusz polity czny Stalina. Nie 
udało się Churchillowi upiec wła­
snej pieczeni w ogniu walki, krwa 
wo toczonej przez naród i żołnie„ 
rza radzieckiego. StaU.ngrad przy 
pieczętował nie tylko los wojny, 
przekreślił za jednym zamachem 
rachuby imperialistów zacho­
dnich. 
Dzieło Pietrowa i Wirty uka­

zuje też wroga - sztab nie­
miecki. Trafnie podkreślono mo­
menty awanturn ictwa dowództwa 
hitlerowskiego, usiłującego 
wbrew logice i rozwojowi faktów 
- łudzić się możliwością poko­
n ania armii radzieck iej. 

W ersja polska znacznie ułatwia 
oglądanie filmu : pozwala lepie j i 
silniej skupić się na oglądau..iu 
obrazu bez koniecznoŚci odczyty­
wania licznych napisów o dość 
w tym wypadku skomplikowanej 
terminologii, wielk ie j ilości nazw 
i określeń. 

Jerzy Giżycki 

..J 
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r Już wprawdzie blisko tydzień 
fuieli nas od ubiegłej niedzieli, 
ale ja w dalszym ciągu myślf: o 
:tamtym niedzielnym p'rzedpołu-
0.niu i chyba jeszcze długo pozo· 
1tanie mi w pamięci. 

Wy chyba również pamiętacie, 
2:e to wtedy w Tomaszowie prze­
zywaliśmy wielką manifestację 
IPOkqjową, a na wiecu w sali PDK 
mani'festacyjnie witaliśmy pr~ed· 
stawiciela Libanu - pana Ehasa 
Chahine. Oczywiście, byłam ~ na 
rvnku razem ze swymi wspołto· 
:Warzyszkami pracy, brałam ud~:al 
!W pochodzie i udało mi się. row­
nież być na wiecu. Ręce mnie. bo­
lały od oklasków, gardło od o.-n:;v 
ków a tak mówiąc między nami. 
to i 

1

łezka w oku człowiekowi się 
zakręciła. Dlaczego? . 

Ot, . po prostu: ze wzr~~Zt'n(a, 
iront nasz w walce o pokoJ .prfe· 
biega przez wszystkie krdj"' 1 

wszystkie lądy. że w nas7y{!h s~e~ 
Tegach są ludzie v.:szys~k1ch r~s i 

wszystkich wyznan. I ze nas Jest 
itak potętne· miliony. J. że ~s~yst· 
kich łączy j~dno słowo: pOKOJ! 

Często patrzę na sw~go urw1.sa 
.-- Kajtka. Smyk nie wiele pamur 
Jta z tamtych lat. o których .my 
chcemy zapomnieć - z lat woJn.Y: 
Małe to było, tata i ma~a rob1l1 
!Wszystko, by nie odczuł, z~ ~oczy 
~ię wojna. Ale my tamte ąm ~a­
!miętamy. Wy równi~ż je pam1ę-
itacie. . 

I wiecie, gdy tak patrzę na KaJt 
ka i pomyślę sobie. że pew~eg.o 
ania szaleńcy zza oceanu chcieli· 
iby znów w·zniecić zawieruchę wo· 

.. oenną - to taka nie:nawiść._ ta~a 

l
·r;:aciętość się we mnie bu~z1, ze 
strach. Bo czyż po to czlow1ek chu 
!Chał i dmuchał, po to pielęgno· 

fi.i~ iwał. smucił się i cieszył P~?ra­
~' kiem, by teraz miano rzucie na 

llliego bombę. 
Ilia Erenl;>urg powiedział na 

Kongresie, że wojna nie jest aku­
~ISzerką historii . Jest - „fabry· 
\}ką aniołków'· . I te s~owa -
bruta1ne w swej prawdzie - P?-

lmiętajmy wszystkie. Ws~yst~1e 
matki, żony i córki. I zaciska3ąc 
pięści - stańmy w sz.eregach 
)tych, którzy -0brtmią pokóJ! „ 

W niedzielę manifestowahsmy 
tr,a ,pokojem wspólnie z ~ibańczy· 
lkiem. Warszawa - marufe.sto~a­

.. iła z przedstawicielami wszystkich 
~~ajów. Ale pamiętajmy, że ma· 
„nifestacja - to jeszcze mało. Trze 
ba czynu! Trzeba pracy, trzeba 
'.Wysiłku, trzeba przyśpieszani.a ~a 
iszego tempa marszu do soc3al~z­
trnu, trzeba zawsze o tym pam1ę· 
!tać, że pracą walczymy o pokój I 

Soort 

Bokserzy remisują 
Ubiegłe; niedzieli odbył się 

mecz pięściarski pomiędzy pabia 
nickim „Włókniarzem" a repre­
zentacją naszego miasta. 

Spotkanie zakończyło się wyni 
kiem nierozstrzygniętym - 8:8. 

Wyniki w poszczególnych wa 
gach przedstawiają się następują 
~o: 

. Stencel (T) uległ przez tko Ma 
ciaszczykowi. Makow~ki (T) prze 

, grał na punkty z W eselim. Twar 
dowski (T) pokonał na punkty To 
maszowskiego. Wulkiewicz (TJ 
wygrał na punkty z Wojewodą. 
Kozerawski (T) przegrał na pun­
kty z Kałużnym. Golenia (T) 
przegrał z Palusiakiem. Andrysz 
c~ak !TJ wygrał przez tko, jak 
również Albrecht (T) wygrał 
P.J'Zez k.o. z Korzuszkiem. (b) 

zdobyła załoga Mazowieckich Zakładów 
Zanli\dom kół TPPR. radom zakł& p odalismy w tych dniach ko- ·1 czywistym współgospodarum za· I Mazowieckich Zakładów muszą I Sukces załogi Mazov.~~ckich Za doWYm, kierownikom kursów Ję.sy• 

munikat o wynikach wsp6łz~- kładu. c:otaz lepiej pracująca rada ·pamiętać, że ambicją ich winno! kładów n ie jest. tylko ich sukce· ka rosyjskiegt szkołom i wyt121ym 
wodnictwa międzyzakładowego w zakładowa, współdmałanie czyn- być - . sztandar u siebie zatrzy- sem i ich dumą. Z osiągnięteg~ uczelniom, in ywidualnym czytelnJ­
branży wełnianej. I inów, jak jui, ników administracyjnych z czyn- mać. przez nic~ zwycięstwa są dumni kom pism radzieckich, zakładom 

· h k 1 d k' h z pracy, że zamówienie I przyJmowa-n}ejednokro1nie, w pierwszej trój· nikami partyjnymi i związkowy- Jeśli zakład otrzymał t~tuł przo ic o e zy z Tomaszows ie . a- nle wołał na prenumeratę pism ra•. 
ce między wszystkimi 7..altładami mi - przyniosło rezultaty. dującego zakładu - tQ nie po to, kładów, z zakładów przemysło- dzieckicb na rok 1951 załatwiają 
wełnianymi Polski - znalazł się W t . · kł d d 1 by pysznić się tytułem, by być z wych innych branż naszego mia· w!llyatkie płac6wkl „Ruchu" tylko kł d s yczmu za a pro urn- . d b d d .. t I dl t . . d 'ć 
D
za tya h. z terenudna~zego. !11i.a.st.a. wał pierwszego gatunku ~egto ~mtnymlk , alet y ~ okwo nt10, ~ a. ł ś' .a etgo wyrazaJąc rab· 

0
ots., do dnia ao listopada 1950 r. włącmte. 

o c czas na!'{ro y 1 wyrozmenia tk . t h 76 1 1 _ ze o nie y o w rzecim war a- ze w a nie omaszowscy ro m- P.P.K. „RUCH" pro.!i, by czytel.nl-
zdohywały zakłady im. M. Nowot · t anm g~0°;'Yc ż p~oc:, w u le byliśmy dobrzy, ale dobrzy je· cy, tomaszowscy tkacże, przykrę- cy, pragnący zaprenumerować pisma 
ki, czy Tomaszo\vskie Zakladv Y.m. - ' pkro_c; mkl~SI?kca .na steśmy zawsze i zawsze można na cacze, cerowaczki, farbiarze i u· radzieckie, · niezwłocznie z1lo1lli pre• 

· · m1es1ąc wyso osc ws azn1 a Ja- · . . · - k' d · · · któ d num at u kolporterów fabrycz tym raz.em - na czoło wysu- kośc!owego podnosiła· się i w trze nas hczyc, ze ~adama, Ja· ie na~ rzę nicy, c1 wszyscy, uy o er ę . • 
ł · M · k · Z kł d zostana postaw1on d wykonania sukcesu si ę przyczynili - okazali nych, u przewodnlczących kół TPPR, nę Y się azo,~iec ie a a Y cirn kwartale przekroczyła 94 pro· · . e 0 

· si<> znów naJ·lepszymi _ życzymy u listonoszy włejąklćh, w katdym Przemysłu Wełnianego. Załoga cent. ~. wypełn.1my, bez r~zt~. Potra- ... . , urzędzie pocztowym, w rozdzlelnłaoh 
tych zakładów zdobyła pierwsze f1hśmy walczyc o reahzaqę pierw zwycięzcom d.alsz~ch sukcesow, I P.P.K. „RUCH", w Klubie Mh~lhY• 
miejsce, tytuł przodującego zakła- Przed kilku zaledwie dniami za szego roku Planu Sześcioletniego, dalszych nagrod 1 dalszych wy- narodowej Prasy l Domu Ksiąźki. 
du, Sztandar Przechodni i nagro· łoga przędzalni Mazowieckich Za· będziemy się bić i o przedtermi- różnień. Wyróżnień, które tak jak I Zgłoszenia po 30 listopada będą 
dę w wysoko~ci 30.000 zł. kładów meldowała, że wykonała no,we wykonanie planów lat na- obecnG - będą ich mobilizowały przyjmowane tylko od 1 kwietnia 

Sukcesu załogi Mazowieckich Za· swój roczny plan pr-0dukcyjny. stępnych. do coraz większych osiągnięć. (j) 1951 r. 
F'akt ten ma również swą głęboką 

kładów nie można zbyć jedynie wymowę, tym bardziej że i po­
krótkim komunikatem o wvni· zostałe oddziały, a więc i tkąlnia 
kach współzawodnictwa. Tu t·~ze· i wykończa.Inia _ w najbliższych 
ba .powiedzieć więcej, tym bar- dniach ;i:akończą realizację swych 
dziej, ii dotychczas właśnie te za· rocznych planów. 
kłady pozostawały w tyle za dwo- Pierwszy Maja, święto PKWN, 
ma innymi tomaszowskimi zakła· wydanie ustawy 0 zabezpieczeniu 
darni tej branży. „Mazowieckie'' socjalistycznej dyscypliny pracy, 
w poważnym stopniu nie nadąża- 33 rocznicę Rewolucji Paździ2rni· 
ly w walce o Plan Trzyletni, przez kowej, a wreszcie n Kongres Po­
długi czas nie było tu dobrze z ja· 
kością, przez długi czas realizacja koju - załoga upamiętniała no· 
ckresowych planów poz.ostawiała wymi zobowiązaniami proditkcyj­
wiele do życzenia. nymi. Zobowiązaniami, które w 

Szeroki ruch współzawodnictwa pełni, a w poważnej części z nad· 
pracy, poszerzający się stale ruch wyżką, realizowano. 
współzawodnictwa jakościowego, I nie tylko dziś, kiedy zakłado­
entuzjastyczny udział załogi w Wi przyznano tytuł przodującego 

zakładu, ale dużo wcześniej -
wszelkiego rodzaju akcjach, ma- robociarze z Maz. Zakładów dzięki 
nifestacyjnie podejmowane zobo· 
wiązania __ wszystko to mobilizo· swemu wysiłkowi ,wysunęli się na 
wało :załogę do zwiększonej wy- czoło tomaszowskich załóg fa­
dajności, lepszej jakości, coraz le· brycznych. 
piej stosowanej i przestrzeganej A le nagrody, i wyróżnienia zo­
oszczędności. Mobilizacja do ko- bo\viązują. Załodze wręcza· 
lektywnego wysilku szerokich nv zostanie Sztandar Przechodni 
rzesz młodzieży, prowadzona __: nie po to, by po trzech miesią­
przez organizację ZMP-owską. cach miał on być oddany innej za­
owocna praca kobiet, a szczegól· łodze, a niewątpliwie inne załogi 
nie członkiń Ligi Kobiet, 7.naczne będą czyniły wysiłki, by Sztandar 
polepszenie stylu -pracy organiza· ten zdobyć. Taki jest przecież sens 
cji partyjnej, która stała się rze- współzawodnictwa. Towarzysze z 

Remonty kapitalne zbliżają się ku końcowi 
Tegoroczny plan remontów ka· \ nad nimi kolektywną opiekę i 

pitalnych - mimo początkowych I mieć zawsze na uwadze, iż przy 
trudności i ·zahamowa.n, mimo nie· właściwej gospodarce - i dachy i 
dotrzymania terminu jego .zakoń- wnętrza i zabudowania zachowa­
czenia., przewidzianego na dzień ją się w dobrym stanie dłużej i_ 
1 listopada - zostanie w pełni nie będą wymagały nowych na~ 
zrealizowany. kładów pieniężnych. Tym bardziej, 

W chwili obecnej jeszcze dwa iż pieniądze potrzebne są i dla 
spośród objętych planem budyn- wyremontowania innych budyn­
ków znajdują się w remoncie. Są ków na tere111e miasta. 
t€> budynln przy ul. Handlowej 21 Obecnie zakończono już raz· 
i budynek przy zbiegu ul. Jerozo· dział kredytów i opracowani<) pla­
lirn.~kiej i Polnej. W kilku innych nów remontów na rok przyszły. 
budynkach - kończone są prace Plan finansowy remontów obej­
wewnątrz budynków. Jak nas in- muje kwotę blisko 1.500.000 zł, a 
formuje Prezydium MRN - na- naiezy się spodziewać jeszcze dal· 
leży się spodziewać, iz w najbliż- szych kredytów, które zostaną 
szych dniach, jeszcze przed 30 bm. nam na od-budowę przyznane. 
prace wszędzie zostaną zakończo-
ne. 

Pełna realizacja ,prac remonto­
wych - jest dowodem troski na­
szych władz ludowych o zabezpie­
czenie masom pracującym właści­
wych warunków bytowania. Po· 
nad 60 wyremontowanych budyn-
1,{ów, to zabezpieczenie dachu nad 
głową tysiącom ludzi pracy. 

O szkodliwości 
alkoholizmu 

Społeczny komitet do walki z 
alkoholizmem podaje do wiado -
mości, że dnia 26 bm (niedziela), 
o godzinie 16, w sali Powiatowe 
go Domu Kultury odbędzie się 

odczyt na temat szkodliwości al Mieszkańcy remontowanych bu­
dynków winni otoczyć trosk!l wy­
remontowane obiekty, sprawować 

koholizmu. · 
Wstęp bezpłatny. 

Władysław Rymkiewicz 27) 11 

wyzwolona Zielllia 
Powieść 

Inżynier pokręcił z powątpirwaniem głową. 
- Co wam się stało z nogą, Sarniuk? - spytał Antecki. 
- Szyna mi przytłukła nogę. 
- Możecie chodzić"? 
- Chodzić trudno, ale pracować mogę. 
- A gdzie to Cegła? 
- Pewnie rybki łowi - roześmiał się ktoś. 
Antecki zaprowadził inżyniera do budynku pompy, spod któ­

rego robotnicy wywozili taczk<lmi gruz po rozwalonej przez po­
cisk artyleryjski części mieszkalnej. Hala maszyn ocalała. nie­
naruszona. 

Pozostawiwszy mzyniera, Antecki ruszył na poszukiwanie 
Cegły. Nie znalazł go ani przy robocie, ani nad wodą. Udał się 
więc do stojącego nad rozlewiskiem, drewnianego domostwa, 
przeznaczonego na mieszkania dla robotników. Do sieni wchodziło 
się tu po kładce, łączącej niezalaną, wyżej położoną drogę z pro­
giem domu. 

- Jest tam kto? - zawołał Antecki. 
Słowa te zabrzmiały rażąco donośnie w pustej sieni. 
- A bo co? - odezwał się czyjś skrzekliwy głos. - Do kogo 

interes? . / 
Antecki nacisnął klamkę drzwi, zza których padło wezwanie. 
W izbie na jednym z trzech łóżek leżał w ubraniu Cegła 

z podłożonymi pod głową rękami. 
Antecki zdjął pilotkę i ręka.Nice. 
....- Dzień dobry! Dlaczego wy nie przy robocie?. 

Czy chcesz być marynarzem? . ' 
- Dokąd śpieszysz. Jerzy? -1 wiony wstęp do PSM-ów 

zagadnął spotkanego kolegę J ó- i PCWM-ów. 
zej(. - Dobrze, dobrze, ale powiedz 

- Pędzę zapisać się na kurs. mi wpi.erw, co to znaczy PSM 
- Na jaki kurs? PCWM? 
Na kurs przysposobienia mor- - PSM - znaczy Państwowa 

skiego, organizowany przez Ligę Szkoła Morska, a fCWM - Pań 
Morską w Tomaszowie; nie wiesz ~twowe Centrum Wychowania 
nit: o nim? Były przecież ogłosze Morskiego. W szkołach tych szko­
nia w „Głosie" i radio. lą się oficerowie naszej marynar 

- Naprawdę nic o kursie nie ki. 
słyszałem. Ale, czy ty póstanowi - A czy do tych szkół przyj 
łeś zostać marynarzem? Prze- m<>wa'li będą tylko uczestnicy kur 
cież ty się mało znasz na spra- sów przysposobienia morskiego? 
wach morskich. - Tak. Do wymienionych szkół 

- Widzisz, to właśnie dlatego. morskich będą przyjmowani tyl 
Bo kurs ma za zadanie przygoto ko uczestnicy tego rodzaju kur 
wać swych uczestników do przy sów, oczywiście po ich ukończe­
szłego zawodu. niu. Vlli~c jeśli chcesz zostać mary 

narzem - zapisz się na kurs przy 
sposobienia morskiego. Na kursie 
przewidziane są zajęcia praktycz 
ne, które odbywać się będą na ., 
stawie starzyckim. Oczywiście 
w sezonie wiosennym i letnim. 
Zapisy na kurs zostały przedłużo 
ne i trwać będą do 9 grudnia wł~ 
cznie. 

- A gdzie można się zapisać 
na kurs? 

- Zapisy przyjmuje sekreta­
riat Zarządu Miejskiego ZMP od 
godziny 14 do 18 codziennie. 

- 'Wiesz, Jerzy, nabrałem 
chęci do tego kursu. Namyślę się 
i poradzę się rodziców. Mam prze 
cież trochę czasu do 9 grudnia. 

(eh) 
- A kto może zapisywać się -----------------------------

na kurs? L.9łoś gazetkę 
- !'{a kurs przyjmowana jest 

1 1 k • h 
~ro~~:t~ :ę~~koud 1;4~02;11a~~t na WYS awę gaze e SC. 80 DYC 

- Nie chcesz chyba we mnie 
wmówić„ że kobiety - uczestni 
czki kursu zostaną marynarza­

mi? 
- No, nie, ale będą pracować 

jako aktvwistki młodzieżowe Li 
gi Mor~kiej . 

- Dobtze, ale powiedz mi, co 
będziesz miał po ukończeniu ta­
J<ięgu kurs.µ? 

- Ty to byś zaraz 
mieć ale czekaj. Jak 
taki kurs, to będziesz 

chciał coś 
skończysz 
miał ułat 

Jutro otwarcie 

Ośrodka Plastycznego 
Zapoytiadane jut przez nas otwar 

cie Ośrodka Plastycznego nastąpi 
w dniu jutrzejszym o godzinie l O. 
\V otwarciu wezmą udział poza sł11 
cbaczami Ośrodka, zaproszeni go­
ście, przedstawiciele wła,dz państwo 
wych, partyjnych i związkowych 
oraz przedstawiciele poszczególnych 
świetlic robotniczych. 

Uruchomienie tej nowej kultural­
nej placówki niewątpliwie w poważ 
nym stopniu przyczyni się do ujaw 
nienia talentów wśród robotników, 
którzy do tej pory nie mieli możno­
ści kształcić się. 

W związku z jutrzejszą uroczysto 
ścią - kierownictwo Ośrodka wzy 
wa wszystkich słuchaczy do skomu 
nikowania się w dniu dzisiejszym 
z Ośrodkiem. 

N a zakończenie Miesiąca Poglę-1 nicy ł Miesiąca zostały na terenie 
hienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej naszego miasta wydane. Dlatego teź 
- w pierwszych dniach grudnia o- w pracach przygotowawczych komJ 
twarta zostanie ogólno-miejska wy teto~! Obchodu Miesiąc~ winny 
stawa gazetek ściennych, wydanych prZ~JSĆ „z pomocą kierownictwa or• 

k · · 33 . R 1 'i p , gamzaci1 masowych. rady zakłado-:z o az11 rocznicy ewo UCJ az . 1 d ·1 · . . . . . . n . . we i nauczycie stwo. op1 no:wuiąe 
dz1etmkowei i Miesiąca 1:"o~łęb1ema zgłoszenia w terminie egzemplai;zy 
Przyjaźni Polsko-R;idzieckiej. gazetek. 

W wystawie, będą mogły wziąć Gazetki należy składać w sekre· 
udział wszystkie gazetki, a więc"· fa- tariacie Powiatowego Domu Kultu• 
bryczne i zakładowe, gazetki mło- ry u tow. Zakrzewskiego, który u.­
dzie:i:o:we, szkolne, a nawet wydane dzieła wszelkich informacji związa· 
jednorazowo okolicznościowe gazet- nych z wystawą. Wszystkie gazetki 
tki organizacji czy związków. dostarczone być muszą najpóźniej 

Ambicją organizatorów jest, by do dnia 28 bm. (wtorek) . 
na wystawie zgromadzić wszystkie Wystawa otwarta będzie w sa• 
gazetki, jakie z okazji Wielkiej Rocz Jach Powiatowego Domu Kultury. 

o oo~~ fl..~<J · 
·~ ł ifCO BOIĄCzi;) J\ 

Oszczędzajmy energię elektrycznq 
Przechodząc ulicą Polną . w· go I do $witu, ale wydaje się, że chy 

dzinach rannych, niejednokrotnie ba zupełnie niepotrzebnie pali 
można zauważyć, jak na budyn się wtedy, kiedy jest już zupełnie 
ku, należącym do Harcerskiego widno. 
Otirocika Metodycznego, pali się Kierownictwo Ośrodka Metody 
duży, 500 - watowy reflektor. czneli(o winno zastosować się do 

Reflektor umieszczony na wy­
sokości II piętra służy jako o­
świetlenie terenu od zmierzchu 

Leżący rozchylił w cynicznym uśmieszku wąskie wargi. 

zarządzeń,· jakie wydane zostały 
przez Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego, dotyczące osz­
czędnego gospodarowania ene~ 
gią elektryczną. Bo przecież za· 
rządzenie to dotyczy nie tylko 
osób J?rywatnych, ale również in 
stytucji, a więc i Harcerskiego 
Ośrodka Metodycznego. 

- Nie ina dla mnie roboty - zaskrzeczał nieprzyjemnym gło­
sem, nie podnosząc się. - Jak przyjdzie wirnik, to będzie praca 
dla mnie. 

- Jest i teraz robota dla was, przy śluzie, przy instalacji 
przewodów. 

- Nie będę ~ię moczył w wodzie. 
- Mogą inni, może i Cegła. 
- Ja mam delikatne zdrowie. Serce mi też czasem nawala. 
- Cegła, nie wstyd wam? Wylegiwać się, gdy inni ptacuj4? 
W szparkach przymrużonych powiek błyszczały ironicznie. 

oczy Cegły„ zielone jak ślepia kota. 
Antecki zacisnął pięści, hamując wybuch gniewu. 
- Cegła wstaniecie i natychmiast zabierzecie się do roboty. 
Leżący gwizdnął prowokacyjnie. 
- A jak nie, to co? 
Nieregularne rysy szarej twarzy Anteckiego zaostrzyły się, 

?. na policzki bez rumieńców wystąpił niezdrowy, ziemisty 
ndcień. 

- To zejdziecie z pracy - syknął przez zaciśniE;te zęby. 
- Od zara~! Natychmiast! 

Jak mówił naczelnik Wydziału, w t akich chwilach Antecki 
przypominał fanatyka, pozbawionego cieplejszych uczuć. 

Cegła podniósł się ja.kby podrzucony sprężyną. 
- To tak? - warknął - To zejdę, psiamać! 
Pochylił się i wyciągnął spod łóżka worek. do którego zaczął 

wrzucać przedmioty, leżące na desce okiennej, szczotkę, mydło, 
kubek blaszany, pudełko z konsenivami... 

- Łaskę mi może robicie? ... - warczał - To ja wam robię 
taskęl Komary, wilgoć, błoto, psiamać, reumatyzm, żarcie pod 
psem, szyby nie ma · w oknie ... 

Porywczym gestem ręki wskazał na otwór w szybie, zatkany 
szmatą. 

(dalszy ciąg nastąpi) 

I ' 

• * * Niewłaściwą politykę oszczęd • 
ności-0\\l'ą w gospodarowaniu e­
nergią prowadzi również Pre­
zydium MRN. Bó, jak skarżą się 
czytelnicy, i co sami stwierdza­
my, światła uliczne, k tórych i 
tak nie mamy zbyt wiel,e - ga­
szone są na terenie miasta zbyt 
wcześnie. 
Właśnie 'wtedy, k iedy tysiące 

ludzi zdąża do pracy na godzinę 
szóstą raho - elektrownia wyłą 
cza prąd i ulice toną w ciemnoś· 
ciach. Szczególnie Wilanów i wi­
lanowscy robotnicy odczuwają w 
dotkliwy sposób to zbyt wczesne 
gaszenie świateł, gdyż w tam­
tych okolicach ulice są pełne „wil 
czych dołów" i o wypadek nie 
trudno. 
Sądzimy, że władze miejskie 

zrewidują obecnie obowiązujące 
godziny zapalania i gaszenia 
lamp ulicznych i spowodują, iż 
ulice będą oświetlane wtedy, kie 
dy zachodzi tego istotna koniecz 
ność. A że koniecznym jest o­
świetlenie ulic wtedy, kiedy ro­
botnica i robotnik śpieszą do lłl"ł 
cy - to nie ulega kweaW. 



St.r. 8 

Co pisało praso łódzko w dniu 25 listopada 1g39 1. 

WIELKI PROCES KOMUNISTOW 

W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych w Siedlcach rz:asiadło 
24 komunistów. Już podczas pierw­
szych zez~ań komuniści próbowali 
wygłosić przemówienia potępiające 

sana<:yjne rrz:ądy w Polsce. Na wi­
dok umędnika policji p. X. - wszy­
sey poczęli chórem krzyczeć: 

precz z katem! 

OIĘZKA SYTUAC.JA 
W PRZEMYSLE MYDLARSKIM 

Obroty w przemyśle mydlarskim 
rmmiejsiiyły się w porównaniu z 
wrześniem rb. o dalsze 25 procent. 
Zamówienia ze strony hurtowników 
uległy redukcji. Wskutek pogorsze­
nia się sytuacji na rynku mydlar­
ski.In wiele firm prrz:ystępuje do dal 
szych redukcji personelu, ograni­
czenia dni pracy a nawet rz:upełnego 
wstrzymania się od pracy. . 

Z GŁODU I NĘDZY 

POŁ MILIAlłDA DOLARÓW 
DŁUGU 

Ogólne zadłużenie Polski wynosi 
już 512 milionów dolarów, crz;yli oko 
ło 17 dolarów na głowę mieszkańca. 
Na spł~tę samych procentów zacią­
ga się nowe, uciążliwe pożyczki. 

ZMARTWIENIA 
.JOBNA GILBERTA 

... Kilka miesięcy temu, gdy Gret'l 
Garbo wróciła z Europy - John Gil 
bert oświadczył się jej i uzyskał 
upragnioną odpowiedź: tak! 

Lec:z oto pnzed wejściem do unzę­
du cywilnego Greta rozmyśliła się i 
uciekła od ukochanego." Slub nie do 
szedł do skutku„. („Kurier Łódzki"). 

„MARZENIE" FELIETONISTY 

„Republika" drukuje felieton na 
temat kilometrowych „ogonków", 
czyli „rrz:ądków" - stojących bez 
przerwy przed biurami Urzędu Po­
średnictwa Pracy I Funduszu Bez­
robocia na ulicy Matejki. 

Wczoraj wieczorem, na pr.zejeź- Kiedyż nadejdzie czas - pisze fe-
dzie kolejowym pmy ul. Cmentar- lietonis~~ -. gdy takie „~ądki''. i 

· 'ł . d . k" „ogonki znikną spr.zed biur posre-
neJ rzuc_i a się. wraz . ~ ziec iem dnictwa pracy a staną przed sklepa-
po~ pociąg kobieta merz:nanego .n~- mi łódzkimi, pnzed sklepami rzeźni­
zw1ska. Koła lokomotywy zmiaz-1 ków, szewców, manufakturzystów 
dżyły dwa ciała. i t. d. 

. 1:11/.-
CZASOPISMA 'RADZIECKIE 

laprenumerować można oa rok 1951 u każdego . przewodniczącego za­
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 

Ponadto wpłaty na prennmeratę przyjmoją wszystkie. urzędv I ageo. 
cje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasv I Książki i księgar­
nie ,,Domu Książki". 1036 

Co usłvszvmJ> orzez radio 
Program na. dzień 25 listopada br. I rywkowy. 17,45 Poradnik jęz.ykowy. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 18.00 Opowieść filmowa pt. „Wesoły 
Dziennik. 13 30 Aud. szkolna dla jarmaJJ.•k". 18.45 Felieton tygodnio­
klas III i rV. 13.50 Mucyka. 14,20 wy. 19.00 ,,,Wszechn~ca ~iowa''. 
P 1 d kultu l 14 30 A d . 19.20 „Stanisław Moruuszko - aud. 

rzeg ą rany'. · u Y.:Ja sł.-muz. 20.00 Dziennik, 20.30 „~Y 
szkolna _dla klas hceal~y~h .. 14.5.0 sobocie po robocie". 21,30 Muzyk:i i 
Koncert. 15.30 Aud. dla swiethc dzie aktualności 22.00 Manifest" XII 
cięcych. 16,00 Utwory• wiolonczelo- odc. II tomu pow. pt. „Stare i no· 
we. 16.20 „Jedziemy na wczar,y". we". 22.20 Koncert. Transm. z Pra· 
16.25 Recital klarnetowy Jana Siwiń gi (Czechosłowacja). 23,00 Ostat.i1ie 
skiego. 16.45 Akitualności łódzkie. wiadomości. 23.10 ,,Rozmowy mu-
17,00 Dziennik. 17.15 Koncert l.'C>Z· zyc:me" - aud. sł.-muz. 

'TEATRY I KINA 
„NOWY" - podz. 19.15 „Brygada' GDYNIA - „Program Aktualności 

szlifierza Karb.ana". K1·aj. i Zagran. Nr 45-50", PKF 
IM. JARACZA - go.dz. 15 - Nr 48-50, „Człowiek, którego ko· 

„Wieczór Trzech Króli". chamy", „świat młodych" Nr 6·50, 
Wszystkie bilety wyprzedane. „Nauka i technika" Nr 1-49, 

Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Króli" godz. 15, 16, 11, 18, 19, 20, 21. 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 MUZA - „Bitwa Stalinqradzka", li 

„Obcy cień", K. Simonowa. ser. godz. 18, 20. 
„OSA" - godz. 19.30 premiera, POLONIA - ,,Antoni Iwanowicz 

„Złote niedole", gniewa się", god,;. 17, 19, 21 
„PINOKIO" - godz. 17 „Pan PRZEDWIOśNIE - „Upad(jk Herli 

Tom buduję dom". na", l seńa, godz. 16, 18, 20 
,,ARLEKIN" - godz, 1'1 i 19.15 ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu", 

„Sambo lew". II seria, godz. 18, 20 
,,LU'l'NlA •· - godz. 19.15 „Swo- REKORD - ,,Młoda Gwardia." 1I 

bodny wiatr". seria, godz. 18, 20 
Aż do otwarcia nowego te'.itru przy ROMA - „Spotkanie nad Łabą" 

u1. Więckowskiego Nr 15-17 zespół godz. 18, 20 
Państwowego Teatru żydowskiego w STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
Łodzi gra we Wrocławiu sztukę pt. dz 18 20 ., p ( ")go., i•Rodzma ', I. opowa prapirem1era . 

SWIT - ,,Bitwa Stalingradzka", I ser. 

ADRIA (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 15.30, 17.30, 
19.30 

,BAJKA - „Czapajew", J'Odz. 18, 20 
BAŁTYK - „Pustelnia Parmeńska" 

l seria, godz. 16.30, 18. . i0.30 

o t. o • 
organ t.6CISkteco Komitetu I WoJe• 
wód:zklegn Komitetu PolskłeJ ZJe­

dnocsoneJ Partii RobeinlcuJ 
aecsacaJet 

&OLBGIUlłrl BEDAKCY.JN& 
'lleJeroa..,. 

Redaktor oaczeln7 
Zastępca red. naezelroqo 
Sekretan Qdpowll!dzla~ 
Dział partyjny 
Dział korespondentów robrt• 

otciych I cblop1klch ora'I 

111-lł 
na-u 
llP-05 
llł-19 

redak nrów tnzetelr ~ł:D-
nycb 111-42 

! Dział mutacji !U-29 
Oztal mtejsld I sportm1r7 :au-n 

wewn. I I 11 
Od.al ' ekonomlcm7 211-11 
lzlał tolnY Uł-11 

wewn. t 
RedakcJ1> Cl-' l'IS-ll 

&olportat. 
t..ódt, Ptotrkowslc• 'IO, ł81. m-n 
Admlnlstrocj• ff0-ł2 
Oz:la! 01łotte61 t.ód!. Ptotrkow-

.ira lała, tel. ut-Ił I llł-79 

Wydawca BSW ,.Prasa" 
Ądr. aed.t t.ódł, PtoU'kowalra „ 

m-ete piętro. 
Otok. zakł. Grał. RSW „Prasa" 
t.ódt. al żwirki l1, tel 206·4 

Preoumera.i. pn:yjmuJe 
P.P.K. ..Ruab" „. kante PK.O. 
"l1-. VD-l&D. 

·L'-
D 1 - 25528 

godz. 18, 20 
TATRY (dla młodz.) - „Za siedmio 
ma górami", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - „Antoni Iwanowicz gnie-

wa się", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WŁóKNIARZ - ,,An.toni Iwain0owkz 

gniewa. się", godz. 16.30, 18.30 
20.30 

WOLNOśC - „Tragicz.ny pościg", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHll)TA - „Muzyka i miłość". 

go<lz. 18, 2) 

~ 
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„Trzęsienie ziemr' w Ttizonli 
fN.orespondencla UJlasna z Nien1iec Zachodnich} 

Frankfurt n JM., 22, XiL 1950 r. 

Qstatnie wybory (19 listopada 
br.) do parlamentów krajowych 

Hessji i Wi.irtembergii prasa ri:acho­
dnio - niemie<:ka trafnie określiła 
jako „polityczne trzęsienie ziemi". 
Ludność baw.iem dała tutaj wyraźną 
odpo'Yiedż na awanturniczą politykę 
remilltaryzacyjną kliki Adenauera t 
jego amerykańskich patronów. 

Na 5 bowiem milionów uprawnio 
nych do głosowania - 2,1 miliona 
wyborcó'Y w ogóle nie poszło do 
urn. 126 tys. głosów musiano unie­
ważnić, ponieważ na kartach do gło­
sowania znaleziono takie n.p, naclisy: 
„Nie chcemy wojny'', albo „Chcemy 
chleba zamiast dywizji". W wielu 
okręgach pmemysłowych, jak Frank 
furt nJM., Mannheim albo Karls­
ruhe, do urn poszło .zaledwie 44 
proc. uprawnionych do głosowania. 
2 gminy w Badenii ogłosiły strajk 
wyborczy, a w niektórych miejsco­
wościach Hessji frekwencja wybor­
cza nie przekroczyła 15 proc. 

Partia Adenauera - CDU - utra­
ciła w obu prowincjach prawie po­
łowę swoich dotychczasowych man­
datów (z ostatnich wyborów w 1946 
r.). Znaczna część tych mandatów 
przypadła w udziale Schumachero-
wi, który demagogicznie prowadził 
kampanię wyborczą pod hasłem wal 
ki z adenauerowską remilitaryzacją. 
Wszyscy obserwatorzy życia politycz 
nego w Niemczech Zachodnich zdają 
sobie jednak sprawę, że nie to jest 
decydujące, że w parlamentach 
dwóch niemieckich krajów Trizonii 
nastąpiło przesunięcie układu sił na 
korzyść Schumachera. Istotne jest 
to, że ludność niemiecka odrzuciła 
program, z jakim Adenauer szedł do 
wyborów - program remilitaryzacji 
- dając w ten sposób wyraz swemu 
negatywnemu stosunkowi do pro­
gramu remilitaryzacji w ogóle. 

Naród niemiecki chce porozumie­
nia, nie zaś bratobójczych walk do 
których pragnie go wciągnąć klika z 
Bonn. Robotnicy budowlani w Dort­
mundzie na wiecu, w którym wzięło 
udział 2 tys. komunistów socjali­
stów i bezpartyjnych, uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję, domaga.jącą 
się podjęcia rozmów w sprawie 
zjednoczenia. ojczyzny i utworzenia 

szycia z Oberranstadt koło Darm- „New York Times" we Frankfurcie I sonel wojskowy, jest zaskoczony ne­
stadtu podpisało następującą rezolu pocrruł się zmuszony wyznać z bólem ga.tywnym sta.nowJsklelJl Niemców 
cję w sprawie uchwał praskich: „Ni (12. XL 1950 r.): w sprawie uzbrojenia". 
żeJ podpisani są, przeciwko remilita- „Ludność Zachodnich Niemiec nie Ostatnie WYbory do parlamentów 
ryzaejl i przygotowaniom wojennym. popiera ani rządu w Bonn. ani oczy- krajowych w południowo - zachod­
Pragniemy wspólnych obmd nad je- wiście okupantów. Z dnia. na dzień nich Niemmech potwierdziły raz je­
dnością Niemiec, w sprawie traktatu rośnie opór przeciwko remilital'Y'Za- sz1:2e i bez wszelkiej wątpliwości, że 
pokojowego i wycofanfa wojsk oku- cji. Reda.koje gazet toną w powodzi w Trizonii klika z Bonn stoi w obli. 
pacyjnych. co jest przewidziane w listów protestacyjnych od swoich czy czu kryzysu, spowodowanego nara­
uchwałach praskich". telników przeciwko każdej formie staniem zdecydowanego oporu ludno 

Bardziej uważni obserwatorzy na- uzbrojenia Niemiec. Ludność ma do- ścl, która. nie chce być mięsem ar· 
wet w kołach amerykańskich zdają syć politycznych rozgrywek na te- matnim amerykańskiego imperializ· 
sobie spra.wę rz; niepokojów, jakie pa I mat remilitaryzacji między Ade- mu oraz jego niemieckich pachoł· 
nują w społeczeństwie niemieckim nauerem i Schumacherem, Tylko cu ków. 
w Trirz.onii. Korespondent dziennika dzoziemcy, a przede wszystkim per- MABIAN PODKOWTI'l'SKI. 

[ały a~IJW ~~l~IOWJ[~ lWill~ÓW i~orlOWJ[~ w łmlli 
solidaryzuje się całkowicie z uchwalą Prezydium GKKF powołując~ 

do ż-ycia społeczne sekcje S!Jortowe przy komitetach 
kultury fQzycznej wszystkich szczebli 

Przy udziale pr2edsta.wiciela 
Głównego Komitetu Kultury 

Fizycznej dyr. Askanasa odbyło się 
w sali ORZZ, ul. Traugutta Nr. 18, ze 
branie aktywu sportowego Łodzi. Ce­
lem jego było zapoznanie łoozkich 
działaczy aportowych z nowymi prze 
mianami organizacyjnymi w naszym 
sporcie. "'prowadza je uchwała pre­
zydium GKKF, powołująca od 1 sty· 
cznia 1951 r. społeczne sekcje sport!> 
we przy Komitetach Kultury Fizycz 
nej w miejsce dotychczasowych 
związków sportowych. 

Sala ORZZ nigdy chyba nie go­
ściła jeszcze tylu naszych działaczy 
sportowych. Przybyli tu pravłie 
v:szysey - i ci, którzy już w spor­
cie przepracowali kilkanaście, a na­
wet kilkadziesiąt lat, i ci, którzy sta 
wiają w nim pierwsze kroki. Spra· 
wa była bowiem wama. Absorbuje 
ona dziś każdego, komu dobro spor­
tu w Polsce Ludowej ler.ly na sercu. 

JAKIE JiORZYśCI PRZYNIOSĄ jednym ze współwychowawc6w no­
NASZEl\IU SPORTOWI SEKCJE wego czł~eka, o którego SztcZęślirq 

PRZY KKF7 przyszłość troszczy się nieus.ta:li• 

- Zastanówmy się teraz, jakie ko 
rzyści odniesie nasz spo-rt i nasi 
działacze s:porlowi przez zastą.pie.1ie 
związ.ków sportowych sekcjami przy 
Komitetach Kultury Fizycznej? -
mówił dyr. Askanas. 

nie na.sza. Partia. i Rrz.ą.d. 

WSTJ.ll~UJEMY 
NA WYŻSZY SZCZEBEL 

W dyskusji nad referatem dyr. 
Askanasa zabierało głos wielu 
działaczy łódzkich. Wszyscy oni wy • 
rażali radość z uchwały prez.ydiu.m 
GKKF, powołu:jącej do ż.ycia se1tcje 
sportowe i podik.reślali raz je5~ze 
wszystkie korzyści, jakie przyniesie 
nam ta zmiana, która &ta.newić bę• 
dzie dalszy krok na drodze praktyes 
nego za.stosowania doświadczei1 <a. 
dzieckkh, a przez to przyczyni sit 
do podniesienia pracy naszego ruchu 
sp<>rtowego na wyższy jes-zcze po­
ziom. 

Zd. Królews.ki 

jednego rządu centrą.lnego, Koleja- STAJĄ PRZED NAMI CORAZ TO 
rze w .Norymberdze domagają się, NOWE I WI:Ę:KSZE ZADANIA 

Do najważniejszych z nich mne­
my zaliczyć to, że każda gałęź na­
szego sportu będzie miała możność 
obecnie dotrzeć nie tylko do LZS, 
czy kół sportowych, ale również do 
szkół, gdyż do óbo\.vjązków i upraw­
nień sekcji będzie należało 1."iert>wa­
nie i kontrolowanie pracy sportowej 
i metodyczno-wychowawczej we 
wszystkich organizacjach na swym 
terenie (powiatu lub ·wujewództwa). 
Dalej da możność opracowania wre­
S'.bcie jednego, skoordynowanego ka­
lendarza imprez począw~Y od mi­
strzostw powiatowych, a na. sparta.­
kiadach skończywszy. Dziś wszyscv spotykamy się 

w hali Włókniarza 
aby Niemcy ze Wschodu i Zachodu 
zasiedli przy jednym stole i r&Lpa.­
trzyli uchwały praskie. Takie same 
rezolucje nadeszły i nadchodza na­
dal rz; s.zeregu fabryk w Schwarz­
waldzie (strefa francuska). Utworze­
nia Rady Ustawodawczej domagają 
się robotnicv ze Schweinfurtu, z Kas­
sel, z Bremy oraz z Heilbronn. Na 
wiecach przedwyborcizych, jak to 
miało miejsce pp. w m. Wiesbadenie, 
mówcy domagali się rozpatrzenia 
uchwał praskich, apelując do Gro­
tewohla i Adenauera, aby przystą­
plłi do realizacji postanowień powzlę 
tych w Pradze. Prasa zachodnia co­
d7Ji.ennie podaje setki listów od swo 
ich czytelników, którzy domagają się 
rozmów w sprawie zjednoetzenia Nie 
miec, gdyż każda chwila jest droga. 

Oto gai·ść wypowiedzi w Zachod­
nich NiemC'Zech: 

Robotrrlk metalowy, Horst l..euer 
z Diisseldorfu, pis.ze: „Wszystko, co 
służy pokojowi, jest dobre. Dlatego 
szczerze witamy posi&nowienia kon· 
ferencji w Pradze. Amerykanie mó­
wią tylko o broni i dywi2lj~h, pod­
czas gdy z Pragi dochodzą nas głosy 
pokoju". Urzędnik Rudolf Guntb z 
Diisseldorfu powiada: „Znowu z Pra 
gi wyciągają do nas dłoń pokoju. 
Wierzę, że powlnnlśmy jako na.ród 
niemiecki dłoń tę przyjąć. Jeśli pa.­
nowie z Bonn nie chcą tego uczynić, 
musimy sami to zrobić". 

Dotychczasowe osią~ięcia nasze­
go spoiw, a z.właszcza na odcinku 
jego umasowienia, potwierdzają jak 
dotąd słu~zność jego dTQgi rozwojo­
wej, pa jaką sport wstąpł! w Polsce 
Ludowej. Wskazują one ponadt.o na. 
wielkie możliwości i perspektY'\'Y, 
j&kie przed sportem stają w O'kresie 
budowy u nas podstaw sooja.li:umu i 
realizacji Planu 6-letniego. Ale je­
dnocześnie przed naszym sportem 
stają ooraz to nowe, szemze i więk­
sze zadania, dla których wykonania 
nie wystarcza już dotychCZlllS()I~ 
stan organizacyjny naszego sportu, 
a przede wszystkim na odcinku 
związków sportowych. 

WZROśNIE AUTORYTET 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH Dzisiaj w hali Włókniarza na Wf• 

Przez .zdjęcie ~ b811'k naszych dzia- dzewie o godz. 17.30 rozpoczyna się 

ła~zr spo1~owych balastu spraw ad- „Pierwszy Krok Bokserski". W cią­
m~nu~tra.cyJn?·goo.podaT~ch, kt6ry- gu dwóch dnl \sobota i · niedziela) 
m1 obarczeni byh w związkach spo:r , . , . . . 
towych, a które obecnie wezmą na l przez rmg łoc:Izk1 przewmą się wszy• 
swe b~ki KK~, wyzwolimy wiele\ cy zgłoszeni zawodnicy, Dalsze roz­
zapału l energn dla pracy czys.to grywki odbędą się na prowincji, to 
spo:rtow.ej i wycl~oy;a.wczej,. za .któ~ też wszyscy miłośnicy boksu winni· 
staną s:ię całkowicie odp<>Wledzrnlm. . . . . . . 

Ten ostatni 0obowią.zek jest dla na- skorzystać z okaz11 I przy1rzec się 
szych działaczy szczególnie za,s:z. naszemu ntlrybkowi, wśród którego 
czytmy, gdyż stają. się oni 0obecnie może się znaleźć wiele talentów. 

„Z pobytu w Polsce zachowam jak najmilsze wspomnienia" 

oświadczyła Maria lsakowa Związki sportowe stały się organi 
zacjami wybitnie skostniałymi, 11u­
mującymi w zasadzie prze:nik'.lnie 
sportu do mas, gdyż działalność ich Sportowcy - delegaci zagranicz- przyjęta przez licznie zebranych 
ograniczała. się prawie wyłącznie do ni na II Swiatowy Kongres Obroń- członków Centralnego Wojskowego 
tak zwanej elity sportowców. ców Pokoju-zwiedzili w dniu 23 bm. Klubu Sportowego. Z ramienia 

Oprócz tej elitarności związki spor Akademię Wychowania Fizycznego, CWKS witali ją przedstawiciele klu 
towe wprowadzały do naszego ży. a następnie podejmowani byli przez bu z płk. Czarnikiem na czele. Naj 
cia organizacyjnego niepotrzebną 

· · · · przewodni'czącego GKKF - pas. młodsza członkini klubu ofiarowa-
tTójtor0owość, a co naJważ.meJsze Me 
mogły wypełniać wielu zadań ze Motykę lJłffipką wina. ła !sakowej bukiet czerwonych róż, 
względu na to, że p<>siada~ w swy~h Członkowie delegacji Finlandii: a płk. Czarnik wręczył mistrzyni 
gronach wielu jeszcze działaczy, me p odn' K . . świata proporczyk CWKS. 
związanych absolutnie z dzisiejmą I rze~. .1czący olarskiego Zw1ąz 
rzeczywistością. Czyż więc można. ku Fmskiego Hagstroem oraz nau !sakowa podziękowała za zgoto­
dziwić się temu, że nad.szedł cz.as za- czyciel w.f. i czynny lekkoatleta wane jej entuzjastycme przyjęcie i 
stąpienia ich czymś nowym? Honkonen wyrazili się z wielkim udała się na salę gimnastyczną, 

Tym nowym będą sekcje sportowe. llznaniem o Akadem.ii Wychowania gdzie przeprowadziła suchą zaprawę 
Fizycznego. Finowie uważają, że ze sekcją łyżwiarską CWKS. Cwicze 

Srzofer z Frankfurtu n FM., Heinz 
Metzold, uważa: „.Jeżeli cztery mo­
carstwa uznają program praskl za 
podstawę do rozmów, będcie to w:iel Szachy 
kie błogosławieństwo dla całych 
Niemiec ... Usunięte mogą zostać wte­
dy wszelkie powikłania między Za­
chodem a Wschodem„." 

jest to jeden z najbardziej wzoro nia !sakowej cechowała wielka 
wYch i nowoczesnych tego rodzaju miękkość i płynność ruchów. 

Mecz ligowy 
Spójnio (legnico)-tKS Włókniarz 

w Eufopie obiektów. 

„Związek Radziecki nie chce woj­
ny - pisze czytelnik, Jakob Bayer 
w dzienniku „Der IMittag" (Di.issel- W niedzielę, dnia 26. 11. 1950 r. o 
dorf) - i dlate&'o mogło dojść do godz. 9 w sali MDK, Moniuszki 4a, 
uchwał w sprawie Niemiec, podję- odbędzie się mecz szachowy o mi­
tycb w Pradze. N!!-leży wszystko zro 1 li'gi· pomiędzy SpÓJ'nią 
bić, aby doszło do rozmów na bazie strzostwo 
postanowień praskich". (Legnica) a ŁKS Włókniarzem. Obie 

Mistrzyni świata w jeździe szyb­
kiej na łyżwach - członkini dele­
gacji radzieckiej-Maria. !sakowa za 
chwycona jest tempem odbudowy 

Uwaga, członkowie 
ZKS „Stal'' ł 

Warszawy oraz serdecznością i goś w związku z reorganizacją ZKS 
cinnością z jaką spotkała się w War ,.Stal" Łódż, wszyscy członkowie Klu-
szawie i w Katowicach. bu podlegają nowej rejestracji. 

,,Z pobytu w Polsce i ze sp-0t Rejestracja członków odbywać się 
kań ze sportowcami polskimi zacho I będżie do dnia 30. 11. rb. codziennie 
wam jak najmilsze wspomnienia"- w sek~etariacie Klubu przy ,ul. Pogo· 

nowsk1ego 89 w godz. od 16.30 do „Jeżeli człowiek zada. sobie nieco drużyny wystąpią w najsilniejszym 
trudu nad przestudiowaniem posta- składzie. Wstęp wolny. Przed me-
nowień praskich, wtedy musi powie . . . . k · 

oświadczyła !sakowa. 18.30. · ' 

d i · T k " · b tnik R I czem odbędzie się of1cJalne za oncze z ee „ a „. - pisze ro o , u- . . . . . 
dolf Becker z Bad - Reichenhall. me turrue1u o mistrzostwo okręgu l 

48 robotników fabryki masrzyn do rozdanie nagród zwycięzcom. 

* * • Osoby, które w tym czasie nie do· 
Wieczorem !sakowa przybyła na konają rejestracji, przestają być s 

Stadion WP, gdzie była owacyjnie dniem 1. 12. 1950 r. członkami Klubu. 

Pr~cownlcv ooszukiwam -
Wykwalifikowane maszynistki, techników włó· 
kienników I techników mechaników, starszych i 
głównych księąowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralnv ZarŻąd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, uL Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
przvimuje Dzlał Personalnv . 1020 
Wykw:alifikowanych tkaczy-ki, uczennice na tkal­
nię i przędzalnię powyżej lat 18, przewijaczki, 
ślusarzy, prządki i robotników gospodarczych za· 
trudnią od zaraz Zakład'f Przemysłu Bawełnianego 
im. SL Okrzei w l:.odzi, uL Kilińskiego 228. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1053 

Mu,rarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety I dzenie wg. ukłądu z~iorowe~o o płacy ~la ro~ót 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno- 'li~ogowyc~. , z.głoszema .osob1s~e z. podam~m, zy­
wych zatrudni natychmi;ist Przedsi~blorstwo Re- ciorysem i sWladectwa.m1 przy]mu1e Oddział Per· 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w łA>· sonalny MPB (ul. Piotrkowska 17, III p„ po-< 
dz!, ul. Piotrkowsk11 171. prawa oficyna. Wyna- kój 338). 1055 
gr~dzenie wed.li:g umo:'ły .zbiorow~I w bu_downic- Tokarza, palaczy, pracowników do straży prze­
tw1e. Zgłoszenia przv1mu1e Wydział Per„:inalny mysłowej i. wykwalifikowanego farbiarza zatru• 

994 dnią Farbiarnie Dziewiarskie im. Curie-Skłodow• 
--------------------3 skiej, Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodrttbnione 
1 księgowego mater., 5 tkaczy na krosna ang., . 
tkaczv kortowych, 3 cerowaczki. 6 robotników, 1 W Łodzi, ul. 22 Lipca 65. Zgłoszenia przyjmuje 
maist.ra przędzalniczego. l majstra samoprząśnic, Wydział Personalny. 105'1 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na- ZAKUPIMY 
tych.miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. '\'.,'. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny, ul. M. Nowotki Nr. 83-85. 

Monterów-hydraulików, inżynierów, techników w 1054 
dziale instalacji sanitarnych i robotników gospo- . . 

MECHANICZNĄ M A.S Z V N· Ę 
DO PRANIA · 

darczvch zatrudni Przedsiębiorstwo Instalacji Sa-12 monterów na silniki spalinowe wysokopręzne, 
nitarnych Nr. 4 w Łodzi, ul. Zachodnia 26. Zgło- 3 ślusarzy wykwalifikowanych zatri:dni Miejskie 
s~enia przyjmuje Wydział Personalnv. 1050 Przedsiębiorstwo Drogowe w Łodzi. Wynagro-

Oferty wraz z ceną kierować RSW ,.Prasa", Zil'" 
kłady Graficzne - Wydz. GosP!Jdarczy, Łó.~ 
Z.wil'ki 1'1. 106.8 


